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W schód Słońca g. 7 m. 39 
Zachód ,  ,  3 „ 55 Jutro, Stej Katarzyny Panny.

P renum era ta  K u rje ra  W arszaw skiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 80; póirocznie rs. 2 kop: 40; kw ar­
talnie rs l kop- 20- m iesięcznie kop: 40 ; z a  odnoszenie do domn, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. N um er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 3; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z k o p e r ta m i .-  A dres 
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— Wczoraj w kościele Śgo Jacka, przy ulicy Ire -  
ta, odbyły się egzekwie roczne kawalerskie, zgroma- 
dzenia czeladzi kunsztu szewckiego. O godzinie Gej 
rano, mszę wielką żałobną, odprawił Jks. Tomasz 
Dąbrowski, Dominikanin, .Jubilat, przełożony kościoła 
miejscowego, kazanie miał Jks. Smiechowicz, kapelan 
cmentarza powązkowskiego. Artyści opery i orkie­
stry teatralnej, pod dyrekcją p. Karola Platera, wy­
konali ustępy z „Requiem* Kozłowskiego i Rosettego, 
w którem *" na Benedictus solo tenorowe, odśpiewał 
p_ jjibrycli: Marsz żałobny Nideckiego w czasie kon­
duktu i „Salve Regina“ zakończyły nabożeństwo.

Jutro w kościele parafijalnym Śtej Trójcy, na Solcu, 
przypada odpust Stej Katarzyny, Panny Męczenniczki. 

---------- ■ y a seu g -i" '--------------
— W  zarządzie dochodów akcyznyeh gubernji war­

szawskiej, mianowani zostali: zostający przy warszaw­
skim gubernjalnym zarządzie akcyznym, nadzorca, 
dymissjonowany praporszczyk Aleksander Zelieznow , 
nadzorcą ucząstkowym; urzędnik nadetatowy war­
szawskiego gubernjalnego zarządu akcyznego, radca 
honorowy Smolikowski, nadzorcą akcyznym przy 
tymże zarządzie. Obaj od Igo listopada 1868 roku.

‘ ________   (Dz. War.)

— Pocztami. W a rs za w sk i .—  W  N -rze 254 (z. dnia 4/16 
L istopada) K urjera  W arszawskiego, zamieszczony je s t  anons 
p. Maurycego N elbeua, Głównego K ollektora Loteryi Klus- 
sycznej, ,,że losy loteryjne expedjowane z K antoru  Jego na 
prowincją, w listach lub kopertach  krzyżowych Imrdzo 
często siną n» Poczcie.11 Ponieważ p. Nelken n i­
gdy jeszcze i żadnej nie uczynił do Pocztam tu rek lam acji, 
o zaginione na poczcie listy; i poniew aż te  z pomiędzy li- 
stów °przez Niego oddanych na pocztę, k tó re  z powodu n ie­
jasnego lub niedokładnego adressu, nie mogą być doręczone 
podług przeznaczenia, i zw racane bywają z Prowincji do 
W arszawy, są napow rót p. Nelkeuowi oddawane; przeto 
wzywa się, p. Nelkena o przedstaw ienie do Pocztam tu zaża­
lenia, legahaemi dowodami w spartego, o zaginionych, a  po­
wyżej wzmiankowanych listach, dla zarządzen ia  śledztwa; 
bez tego bowiem anonse Jego sam e przez się upadają  jako 
niem ajace żadnego znaczeniu.— Narządzający Pocztam temn . Cliltrowo. (D. W.)

i wobudwu przyjmie udział pani Modrzejewska. Za­
mówienia na bilety przyjmowane będą od dnia dzi­
siejszego w kancellarji Towarzystwa, przy ulicy Kra­
kowskie Przedmieście, od godziny 4ej do 6ej z połu­
dnia, a od Środy w tychże godzinach rozpocznie się 
wydawanie zamówionych biletów i Sprzedaż tako­
wych. — Prezes Administracji Ogólnej A. Preyss. 
Członek Sekretarz Towarzystwa Dąbrowski. (D. W.)

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. — 
Ma honor podać do wiadomości publicznej, że ostatnie 
wystąpienie znakomitej artystki pani Modrzejewskiej, 
nastąpi w dniu 16 (28) b. ni. (w Sobotę) w teatrze 
wielkim, na korzyść ubogich, pod opieką tutejszej In­
stytucji zostających. Przedstawienie składać się bę­
dzie z komedji: ^Panna Mężatka’1 i „Fortepjan Berty,“

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant hra­
bię Hejden, naczelnik sztabu głównego, z Brestja; 
jenerał-major Lachnicki, z Grodna; — wyjechali zaś: 
jenerał-major Kwasznin-Samarin, do Brestja; tajny 
radca Kamicki, do Łap.

— Jsj. — Otóż już się po części to stało, cośmy 
oddawna wróżyli, że publiczność powoli zasmakuje 
w koncertach symfonicznych i kwartetowych. Wczo­
rajszy koncert w Resursie Obywatelskiej jawnym był 
tego dowodem.

Zgromadzenie zbyt licznem jeszcze nie było, lecz 
bez porównania było liczniejszem niż na poprzedza­
jących. I każdy ze słuchaczy przyznać musiał, że 
mile czas spędził, a nawet o wiele milej, niż nie na 
jednym koncercie, którego treścią i celem bywa po­
pis osobisty, niekiedy niczem nieusprawiedliwiony.

Wychodząc z powtarzanej przez nas niejednokrot­
nie zasady, że konkurencja w każdym zawodzie naj­
lepsze przynosi owoce, tuszymy, że zapowiedziany 
przyjazd do nas kwartetu Mullerów, silnie się przy­
czyni do utrwalenia bytu naszych własnych koncer­
tów, tak symfonicznych, jak i kwartetowych. Z jednej 
bowiem strony rozwinie w słuchaczach większe za­
miłowanie i uszanowanie dla tego rodzaju muzyki, 
z drugiej zaś podnieci w artystach zapał i chęć do­
równania.

Bo też oczekiwany ów kwartet Mullerów jest zna­
komitością europejską. Już to drugie pokolenie Mul­
lerów go prowadzi i przez długi czas nikt się nie 
mógł odważyć wystąpić z nim do współzawodnictwa. 
Ostatniemi dopiero czasy wystąpił kwartet, tak zwany, 
florentyński, który się ośmielił mierzyć z Mullerami. 
I tak wysoko stanął, że znawcy się wahają, które­
mu z nich przyznać pierwszeństwo.

Kwartet florentyński, równie jak Mullerowie, zwie­
dza kolejno wszystkie kraje Europy. Jest on pod 
dyrekcją" Jana Beckera, którego towarzyszami są



panowie: Chiostri, Masi i Hilpert. Może i oni kiedy | 
nas odwiedzić zechcą.

*
*  *

Program koncertu wczorajszego był bardzo zajmu­
jący i urozmaicony.

'  Z części instrumentalnej zbiorowej, najbardziej pu­
bliczności się podobała „Canzonetta4* z kwartetu (Es 
twarde) Mcndelssohna-Bartholdy. Bo też to takie 
rzewne, naiwne a powabne, źe najzimniejszego słu­
chacza rozegrzeje. i

Najpiękniejszym ustępem tego działu było „Adagio1* 
z kwartetu (F twarde) Beethovena. Już to Beethoven 
nikomu się prześcignąć nie da. .

„Andante i Scherzo** z kwintetu (G twarde) Spohra, j 
nie mogły roznamiętnić publiczności, bo też Spohr nie 
zbyt pociąga ku sobie. Jakkolwiek zasługi Spohra 
są ogromne, jednak takiemi są tylko z tego powodu, 
źe był twórcą nowej szkoły skrzypcowej. Gzem był 
Tartini dla Włochów, a Viotti dla Francuzów, tern 
Spohr jest dla Niemców. Lecz jako kompozytor nie­
ma tak wielkiej wartości.

Lekceważenie, a nawet pogarda d l a  Haendlai Bacha, 
do czego sam otwrarcie się przyznawał, a uwielbienie 
bez granic dla Mozarta, są d o w o d e m  wielkiej jedno­
stronności, która odbiła się we w szystk ich  kompozy­
cjach jego we właściwej mu manierze. Mówimy tu 
o kompozycjach jego zbiorowych, wyłączając solowe, 
mianowicie zaś koncerty, które są niezaprzeczenio wy­
sokiej wartości.

Kwartety, kwintety i t. d. Spohra, chociaż się 
wszystkie odznaczają szlachetnością i równowagą for­
my,' lecz pozbawione są rozmaitości twórczej, głębo­
kości pomysłów i wzniosłości stylu. W kompozycjach 
na orkiestrę mniej to jest rażącem, bo Łam różnorodny 
koloryt instrumentów rozprasza w części ową mono- 
tonność. Lecz utwory jego zbiorowo-salonowc nie 
zdolne są poruszyć serce słuchacza.

W każdym jednak razie nietylko nie robimy za­
rzutu, żeśmy go wczoraj słyszeli, lecz owszem wdzię­
czni jesteśmy, że go nam poznać dano. Chociaż kwar­
te t smyczkowy bardzo jest dobry, jednak wyznać mu­
simy, że kwartet wokalny pod względem równości, do­
kładności i cieniowania, wyżej stawimy.

Oto. naprzykład, wczoraj polonez „z Hrabiny1:, 
znany pod nazwą ‘'Pan Chorąży" wykonanym był jak 
istne pieścidełko. Takie wykonanie stanowi zaszczyt 
dla śpiewaków, żadnym wybrykiem niestarających się 
wyróżnić pomiędzy chórem, swej osobist ści. A prze­
cie są pomiędzy nimi i tacy, którzy mieliby się z czem 
popisać. Ale umieją zagłuszyć miłość własną dla po­
wodzenia ogólnego. Zacierają swą indywidualność dla 
uwydatnienia całości.

Panna Brzechwianka ma skalę obszerną i głos sil­
ny do tego stopnia iż przypuszczamy, że scena wła- 
ściwszem byłaby dlań polem niż sala. Znany mazu­
rek Chopina wykonała bardzo udatnie i z uwydatnie­
niem właściwrąj rytmicznoś i, tak często przez inne 
śpiewaczki zaniedbywanem.

Pan Anger bardzo starannie wykonał warjacje jpp: 
22.) Vieuxtemps’a.

Ńa zakończenie ośmielamy się wnieść propozycję, 
ezyby nie można wykonać na którym z następnych 
koncertów sławny ów 15-ty kwintet Onslowa, napisa­
ny po nieszczęśliwym wypadku na polowaniu.

O ile wiemy, nigdy go tu publicznie nie wykony­

wano, a jestto jedna z najpiękniejszych kompozycji 
Onslowa.

— (Al. Ma.) — Rada „Kurjera Codziennego14, iżby 
założeniem kuchni ludowych zajęło się Warszawskie 
Towarzystwo Dobroczynności, jest słuszną zupełnie. 
Daleko łatwiej Towarzystwu zgromadzić potrzebne 
fundusze i projekt przyprowadzić do skutku. Niechby 
tylko raz zdecydowało się na przyjęcie kierownictwa, 
» z pewnością przybyłoby wiele składek do tych, ja ­
kie już są wr Redakcjach obydwu Kurjerówr, a jest już 
znaczna kwota. Publiczność stanowczo powiadomio­
na, pewnie nie dałaby na siebie czekać. Po zebraniu 
funduszu na jedną garkuchnię, możnaby zbierać na 
otwarcie drugiej i po upływie pewnego czasu, można­
by ich mieć kilkanaście, z czasem utworzyłaby się 
w Towarzystwie odrębna sekcja garkuchni tanich. 
Wyrażałem już moje przekonanie, źe wesprzeć jałmu­
żną żebraka, jest bezwątpienia czynem miłosierdzia, 
ale niedozwolić, żeby bliźni wyszedł na żebrzącego, 
jest bezwarunkowo o wiele wznioślejszym czynem mi­
łości chrześcjańskiej. Toż sarno stosuje się do działal­
ności Towarzystwa; dobrze nakarmić darmo złaknio­
nego, ale lepiej niedozwolić mu, by zeszedł na listę 
darmych konsumentów łaski dobroczynności. Zresztą 
Towarzystwo weszło już na tę drogę, utrzymując kas- 
sę pożyczkową, wypożyczającą nie darmo, ale za pro­
centem 4°/o z góry, wedle artykułu 321, ustawy W. T. 
D. Kuchnie tanie będą, więc tylko drugim krokiem 
uczynionym już w kierunku nie* wsparcia ale pomocy. 
Przytem kuchnie ludowe, wprowadzone w życie, nie 
będą ciężyć na budżecie dotychczasowym Towarzy­
stwa, ale rozwijać się będą oddzielnie, tylko że pod 
kierunkiem Towarzystwa Dobroczynności.

Pan P. projektował w Kurjerze, że byłoby dobrze, 
iżby składający trzyrublowe składki, mogli takowe 
odjeść w kuchni przez stosowną ilość obiadów. Byłby 
to łatwy żwrót długu, ale kto wie, czy nie doprowa­
dziłby kuchni do upadku. Przypuśćmy, źe dla zebrania 
owego funduszu, przeszło 300 rubli, złożyło 100 osób 
po trzy ruble i każdy chce swoją składkę odebrać 

; obiadami. Na urządzenie kuchni, dajmy na to, wydano 
200 rubli, za resztę kupiono mięsa, kaszy, grochu i t. 
d. lierwszegó dnia po otwarciu kuchni, zgłasza się 
owe 100 osób i zjadają 100 obiadów po 0 kop., czyli 
zjadają 9 rubli, następnych dni znowu po 9 rubli zja­
dają; dość, że w ciągu dni 11 zjadają całe 100 rubli. 
Ale garkuchnia dwunastego dnia nie ma co gotować. 
Składający bowiem jedli na rachunek swej należności, 
więc nie płacili. Kassa kuchni niczem zasiloną nie zo­
stała, a jako niemająca funduszu do dalszego prowa­
dzenia zakładu, zostałaby zamkniętą. Owóż w tern le­
ży niepraktyczność pomysłu pana P. Mógłby któś za­
rzucić, źe nie zdarzy się, iżby wszyscy z owych 100 
składkujących chcieli odjadać swoją wierzytelność 
w kuchni. Nie przeczę, że może i byłoby tak, ale któż 
zaręczy, że nie byłoby i inaczej. Zakładając zaś ku­
chnię ludową, trzeba unikać opierania się na niepe- 
wuem, bo rychły upadek mógłby być nieopatrznym 
skutkiem.

Co innego zaś, co do prawa do zwrotu złożonych 
pieniędzy składkowych. Zwrót powinien mieć miejsce, 
ale zupełnie nie takim sposobem, jak wskazuje projekt 
powyższy. Najprzód składający na akcję winni oznaj 
mić, czy zwrót składanej summy chcą odebrać w pie­
niądzach, albo przypadającą do zwrotu summę prze-



znaczyć na dalsze zakładanie innych kuchni, albo te z . 
czy chcą odjeść obiadami. Kuchnia zatem będzie tak 
prowadzoną i cena obiadu tak obrachowaną, iżby za 
pomocą tej ceny można także uzyskać fundusz na a- 
mortyzację złożonego funduszu zakładowego, ale nie 
odrazu, tylko częściowo. Więc ci, co chcieliby odebrać 
wartość akcji w pieniądzach, dostawaliby albo co rok , 
po rublu, albo też stosownie do zebranego funduszu, 
akcje poddanoby losowaniu i wylosowane, spłaconeby 
zostały. Ci zaś, którzyby przeznaczyli te pieniądze na 
inne kuchnie, nie braliby owych rubli rocznych, lub 
tegoby co, im z losowania przypadło, ale stosowne 
kwoty przeznaczane byłyby na zakładanie innych ta­
nich kuchni. Ci zaś nakoniec, co chc ieliby odjeść swo­
je akcje obiadami, mieliby prawo zjeść co miesiąc po 
jednym obiedzie, co uczyniłoby rocznie obiadow lz  po 
10 kop., licząc razem rs. 1 kop. 20. W przeciągu za­
tem półtrzecia roku, cała akcja zrealizowanąby zo­
stała. , , .

Składanie zaś 3 rubli, z warunkiem odjadania na­
tychmiast tej summy obiadami, może być tylko uwa- 
żanem jako zapłata za obiady z góry, czyli za bileta­
mi- ci mieliby prawo dostawać obiad taniej o 2 grosze, 
za to, że zapłaciwszy z góry dostarczyli zakładowi 
możność zakupna hurtowego, a zatem po cenie niż­
szej. Ale takich trzy rublowych składek nie możnaby 
uważać za fundusz zakładowy i koniecznie starać po- 
trzebaby się, na zebranie takowego właściwemi ak-

 ̂ Niechże więc publiczność warszawska, wielokrotnie 
wspomagająca działania Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, szczerym współudziałem zachęca To­
warzystwo do podjęcia istniejącego się już od lat dwóch 
projektu, pomna, że więcej znaczy dopomódź ciężko 
pracującemu, aby nie popadł w nędzę, niż obdarzyć 
groszem łachmaniarza, lub rozpływać się we łżach i 
tyradach nad niedolą rodu ludzkiego.

  W dniu jutrzejszym, to jest dnia 25go b. m.,
odbędzie się w kościele Śgo Krzyża, o godzinie 9tej 
z rana żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Kata­
rzyny Vidal, a w dniu 28-m t. m. w tymże kościele 
i o teiże godzinie nabożeństwo żałobne, za duszę 
Ś. p. Józefa Vidal. —8080—(17,547.)

 józef Klimkiewicz, Dr medycyny, właściciel dóbr
ziemskich, w wieku lat 69, opatrzony ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, dnia 22 b. m. i r. zakończył życie. Pozo­
stałe dzieci i wnuki, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na eksportację zwłok z dolnego kościoła Śgo Krzyża, 
na cmentarz powązkowski odbyć się mającą w d. 25 
b. m .  o  godz: lej z południa. —8058-(17,492)

—  Julja z Piaseckich Kaczyńska, żona Sędziego Są­
du Apellacyjnego, po długiej i ciężkiej chorobie opa­
trzona ŚŚ. Sakramentalni, w dniu 23 b. m. przeniosła 
się do wieczności, w wieku lat 18. Stroskany mąż 
z dziećmi i  Matka, zaprasza Familję, Przyjaciół i Zna­
jomych, na eksportację zwłok, z kaplicy przy kościele,

A     -no

z Krotoszyńskich Karasiewiczowąj, w wieku lat 81 
zmarłej. i •

— Pozostała wdowa z córką po ś. p. radcy kolle- 
gialnym Michale Szczegolewie, składa serdeczne po­
dziękowanie Przyjaciołom i Kolegom zmarłego, którzy 
raczyli być na żałobnem nabożeństwie dnia 21 Listo­
pada: jest to dowód prawdziwej i niewygasłej przyja­
źni. ' —8053—

.jl cł.j  .............  nabożeństwo w dniu następnym
dżinie 10ej rano, za duszę zmarłej w kościele Sgo An­
toniego, przy ulicy Senatorskiej, odbyć się mające.

- -8084— (17546)
— Dziś z kaplicy kościoła paraiijalnego Sgo Anto­

niego, przy ulicy Senatorskiej, przeprowadzonemi zo­
staną na cmentarz powązkowski, zwłoki ś. p. Marji

— W dniu 9-m listopada, wr kościele parafijalnym 
w Konkolownicy, powiecie radyńskim, pobłogosła­
wiony został przez miejscowego proboszcza związek 
małżeński, pomiędzy p. Juljanem Fraget, właścicie­
lem znanej powszechnie fabryki wyrobów platerowa­
nych w mieście naszem, a panną Antoniną Snute, 
córką Teodora i Julji z hrabiów Mikorskich, małżon­
ków Sauvć. —8070—

— W kościele parafialnym Tykocinie, w powięcię 
mazowieckim, w dniu 23 Listopada r. b. o godzinie 6 
wieczorem, pobłogosławionym został przez księdza 
Potockiego Proboszcza parafji tykocińskiej związek 
małżeński p. Wojciecha Brzozowskiego, obywatela 
ziemskiego, ze wsi Krytuły powiatu łomżyńskiego, 
z panną Emilją Wnorowską, córką Ludwika Wnorow- 
skiego i Anny z Piątków małżonków Wnorowskich, 
dziedziców wsi Ńieciece. w powiecie mazowieckim za­
mieszkałych.

—  Złote wesele sędziwych małżonów Kuhne, jak 
to zapowiedzianem było w naszem piśmie, odbyło się 
w zeszłą niedzielę w kościele Wszystkich Świętych. 
Błogosławieństwa tego potrójnego ślubu, dopełnił 
Jks. Hollak administrator miejscowej parafji.

 — 1 ----------
— W piątek przyszły na wielkiej scenie, daną ma 

być tragi-komedja „Adryanna Lecouvreur11 na siedm- 
naste wystąpienie pani Modrzejewskiej. Jak słysze­
liśmy, wczoraj podpisanym został kontrakt angażują­
cy te artystkę do składu personelu tutejszego dramatu.

— Dr Zygmunt Laskowski, współ-pracownik „Ga­
zety Lekarskiej11, b. uczeń Akad. med. chir. Warsz., 
zaszczytnie znany na polu piśmiennictwa lekarskiego, 
mianowany został professorem anatomii (professeur 
parłiculier)  w Paryżu.

_  Towarzystwo dramatyczne pana Russanowskie- 
go znane z wystąpień tegoletnich w Tivoli, po wryje- 
ździe z Warszawy udało się do Pułtuska, gdzie do­
tychczas przebywa. Powodzenie jego jest niezłe, cho­
ciaż personel zbyt szczupły. Składają go bowiem pa­
nie Bucholtzowa i Russanowska, panowie Russanowski 
z synem, Lewisohn i Morozewicz.

 Według najnowszych wyliczeń statystycznych,
na całej kuli ziemskiej przewozi się codziennie po kole­
jach żelaznych .81 miljonów pudów towarów i 3 nnljony 
passażerów. Za pomocą telegrafu przesyła się codzien­
nie 58,000 telegramów, a przez pocztę 4 nnljony listów : 
koleje żelazne na całej kuli ziemskiej przynoszą i nu. 
jonów guldenów dochodu; na kolejach tych znajduje 
sie 40,000 lokomotyw i l ,2 0 0 ,0 0 0  wagonów. Zajmu- 
ja'one stale 1,000,000 ludzi, Dróty telegraficzne całej 
kuli ziemskiej wystarczyłyby na zaprowadzenie po­
dwójnej kommunikacji między ziemią a księżycem.

— Wspominaliśmy już o zamiarze okazywania tea­
tru marjonetek w Kassynie, przy ulicy Ś-to Krzyzkiej.

I otóż zamiar ten w sobotę lub niedzielę przyszłą ma 
orzyjść do skutku. Będzie to dla młodszej generacji 
widowisko bardzo ciekawe, bo tej wielkości figur ru-
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chomych (około 1 Ya łokcia) i tak zwanych metamor­
foz, od wielu lat już w Warszawie nie było.

— Słyszeliśmy, że koncerty orfeonistów w sali te­
atru Towarzystwa Dobroczynności, mają, się znów roz­
począć jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia. So­
listą ich towarzystwa, ma być podobno jeden ze znajo­
mych tutejszych artystów.

— Wczoraj wyszedł z druku prospekt na „Tygo­
dnik powieści i romansów14, wychodzić mający od po­
czątku roku przyszłego, w miejsce „Kółka domowego11.

— Na Pradze, naprzeciw dworca kolei warszaw- 
sko-terespolskiej, stanęła w r. b. duża dwupiętrowa 
kamienica, którą za poprzedniczkę wielu innych do­
mów w tej stronie przedmieścia budować się mają­
cych, uważać należy, albowiem kolej ta, po połączeniu 
jej z siecią dróg żelaznych ruskich, co prędzej lub 
później nastąpi, stanie się niezawodnie powodem pod­
niesienia się tej części miasta.

— W tych dniach powrócił z zagranicy do Warsza­
wy professor Szkoły Głównej, doktor medycyny p. Ty­
tus Chałubiński.

— Przyjechał w tych dniach do Warszawy p. Pane, 
znany muzyk i professor śpiewu.

— Reprodukcje fotograficzne słynnych sztychów 
Artura Grottgera wyobrażające „Dramat wojenny11 od 
kilku dni ściągają tłumy ciekawych do składu rycin, 
przy ulicy Senatorskiej. Fotografje rzeczone, znacznych 
rozmiarów i effektownie odbite, pochodzą z Wiednia, 
zakładu Augerera; oryginalne zaś sztychy są własno­
ścią cesarza austrjackiego, który odstąpił Augererowi 
wyłączne prawo reprodukcji.

— W Łodzi urządzonym został magazyn soli pry­
watny. W magazynie tym sprzedaje się sól ciecho- 
ciuska w beczkach, i workach, na wagę i po cenie
stałej. .

— Dnia. 15 b. m, i r., o godzinie 8-ej z rana, w sute­
renach dworca stacji kolei żelaznej warszawsko-byd- 
goskiej w Aleksandrowie znaleziono służącą, miejsco­
wego dzierżawcy bufetu, z poderzniętem garłem. We­
zwany do udzielenia pomocy felczer, oświadczył, iż 
rana owej służącej nie zagraża utratą życia. . W celu 
zbadania powodów tego samobójstwa, zarządziła miej­
scowa władza policyjna, śledztwo.

— S p r a w o zd a n ie  z e s z ło t i /g o d n io w e  g ie td i j  w a r s z a w ­
s k ie j .— R uch w papierach publicznych w ubiegłym  tygodniu  
znacznie zm alał; listy  zastaw n e nie codzienn ie n a le ż a ły  do 
tranzakcyi, mniej dla braku ofiarujących, ja k  dla braku k u ­
pujących, skutk iem  czego lturs sery i pierwszej ob n iży ł się  
o V, %  (z 8 4 ’/i2 u o  8 4 '/i2 % b  seryi drugiej zaś p ozosta ł 
bez odm iany. L istów  likwidacyjnych w iększe zakupiono  
ilośc i ja k  listów  zastaw nych, n ie było jed n a k że  tego o ż y ­
w ienia w tranzakcjach, co dawniej, a mimo b liskości term i­
nu grudniow ego, kurs ich ty lko  pow oli i z trudnością o y 0, 
'/s %  si§ p odn iósł w porównaniu z kursem zeszłotygod n io-  
wym  (z 6 8 Vs, 68 na 68 ’A, 6 8 V4)r P ięcioprocentow ych b ile ­
tów  banku “C esarstw a tak  z roku i8  60 ja k o  też  i z roku  
1861, zakupiono k ilka summ po nieco w yższych  kursach; 
m etalik ów  cztero-procentow ych darem nie poszukiw ano, bo 
ich brak je st  zupełny. Prem iow ej nożyczki sprzedano sztuk  
p ie r w sz e j . em isyi k ilka ty sięcy  rubli, po kursach w końcu  
o s/„  %  w yższych  od kursu tygodnia  poprzedniego, m ało  
w szelak o  byw a dostarczaną; draga em isja równie je st  rzad­
k ą , a le też  obecnie n ie ty le  j e s t  poszukiw aną co e m is ja  
pierw sza, a kurs jej d latego praw ie p ozosta ł bez zm iany. 
Z  akcyi k o le i żelaznych  zakupiono nieco hydgoskich  po kur­
sach tygodnia zesz łego , a zaw sze z zachow aniem  różnicy p o ­
m iędzy sztukam i dużem i i m ałem i; n ie  były  jed n ak że ta k  
poszukiw ane jak  przed kilku tygodniam i, a le rów aie n ie były  
t e ż  obficie ofiarow ane, co się  do utrzym ania kursu ich p rzy ­
czyniło. Akcyj i  obligacyj terespolsk ich  k ilka summ ob ró­

cono z  ob n iżen iem  kursu  o ’/* % ; zaw sze jed n a k że  m ało  
bardzo byw ają ofiarow ane. W  akcyach w arszaw sko w iedeń­
sk ich  n ie b y ło  obrotu. l (j. g  )

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,11 
od W. kop: 50, dla biednej na maszynę;— od Joanny P. 
kop: 30, dla Gołębiowskiej;— rs. 2 przy odbiorze zgu­
bionego kołnierza w aptece homeopatycznej:—>.rs. 2, 
z których rs. 1 dla ucznia gimn: realm, i rs. 1 dla stu- 
deuta szkoły gl: E. J. A.

— Dnia 20go b. m. zakończyli życie: ks. K. Ko­
zubski, proboszcz kolegjaty i parafji w Szamotułach; 
w Pozna niu Maciej Karashiewicz, w wieku lat 68; wDa- 
lewie pod Dolskiem, Wiktorja z Łapińskich Jankow­
ska. J

— Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu, o- 
głosiło konkurs na napisanie „Historji stosunków rol­
niczo-ekonomicznych11. Nagrodę za najdokładniejszą 
pracę w tej kwestji, stanowi summa 1000 talarów. 
Nagroda ta  .udzieloną zostanie w całości lub w czę­
ściach stosunkowych, jeżeli komitet osądzi większą 
liczbę prac na nią zasługujących. Ostateczny termin na­
desłania prac konkursowych, oznaczonym został do 
dnia 1 Stycznia 1871 r. Prace nadsyłać należy franco 
pod adressem Dra Świderskiego w Poznaniu. *

— Obecny stan zbiorów zakładu Ossolińskich we 
Lwowie, jest następujący: Dzieł drukowanych 58,620 
w przeszło 100,000 tomach, rękopismów 1,708, prób 
druku 4,299, rycin 6,642, autografów 2,462, dyplo­
mów 356, rzeczy muzealnych 1,078, obrazów 464, 
map i planów 480, medalów polskich 568, monet 
1,635, obca numizmatyka 8,300, owadów przeszło 
8,000, konchiljów 2,250, kamieni i minerałów 1,325, 
rozmaitości z nauk przyrodniczych 281.

— Dnia 20go b. m. z rana, zabił pewien kapitan f 
z poznańskiej załogi, wielkiego orła, w okolicy fol­
warku Antonina.

— D. 19 b. m., zmarł w Rogalinie Józef Wewie- 
rowski.

Z Krakowa 20-go Listopada. Na granicę bardzo 
mało przybywa zboża, lecz jest nadzieja wielkiego do­
wozu na przyszły tydzień, albowiem wielu właścicieli 
ziemskich chciało wczoraj zawierać umowy o rychłe 
dostawy zboża, lecz ceny przez nich żądane, nie odpo- 
wiadają. jeszcze stanowi targów zagranicznych.

• polska we Lwowie obfituje teraz w nowo-
ści. D. 23 b. m., odegrano komedję z francuzkiego, 
p t. „Adwokaci11, tłomaczenia p. Wilkoszewskiego, i 
„Śpiewka Fortunata11, operetka w 1 akcie. P. A. Ur­
bański napisał nową komedję oryginalną 4-o aktową, 
p. t. „Wojna z kuzynkiem1', którą d. 26 t. m. miano 
przedstawić.

— W nocy, z dnia 18 na 19 b. m. umarł na zam­
ku Wittgenstein w Berlinie, książę Fryderyk Sayn- 
Wittgenstein-IIohenstein, w 71 roku życia/

— W Rostoku zdarzyło się podczas ślubu, kiedy 
pastor złożył pierścionki nowożeńców na ołtarzu, żc 
przyleciała kawka i jeden porwała. Na prędce pastor 
użył własnego pierścionka do spełnienia obrzędu. 
Skradziony pierścionek znaleziono nazajutrz za ołta­
rzem.

— Rząd włoski zamierza odprawić kosztem publi­
cznym nabożeńswo żałobne po Bossinim i na drodze 
dobrowolnych składek wystawić mu pomnik w koście­
le S-go Krzyża, w  tym celu uczyniony będzie wnio­
sek do parlamentu.



— Na Węgra; w Girodzie, pod Temeszwarem, umar- j 
}a tych dni kobieta, Persida Bresztowic, w 115 roku \ 
życia. Skończyła nagle, a do zgonu była żwawa
i czynna. . 1

— Na kolei między Altoną a Flensburgiem, zda­
rzył się pocieszny wypadek. Zmrok zapadł, nim 
w pociągu lampy zapalono, ścisk był wielki. Ciemność 
i niewygoda sprawiła, że głuche milczenie zaległo 
w wagonie. W tem  odzywa się głos kobiecy. „Na­
rolu, zkądże ci się wąsy wzięły?" Śmiech powstał 
homeryczny, a nieporozumienie wytłomaczyło się w ten 
sposób, że pociągiem jechała sobie jakaś młoda para. 
Na stacji pośredniej, młody małżonek wysiadłszy, 
w pośpiechu i ścisku, zmylił wagon, a około żony 
jego, usiadł ktoś inny. Niebawem uczuł uścisk ręki 
i pocałunek, aż ów wykrzyknik zdziwienia nad wą- 
sami, rzecz wyjaśnił. _______

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W Hiszpanji ciągle ten sam stan rzeczy. Pogłoski o 

proklamacji rozrzuconej, jakoby pomiędzy ludem, dla 
skłonienia go do okrzyknięcia Prima cesarzem hisz­
pańskim, nie mają żadnej zasady: krążyły również 
inne o tajemnem porozumieniu się lir. Reuss z upa­
dłym dworem, ale w zeszłą niedzielę, jenerał Prim 
rozproszył je, oświadczając ludowi: „Mamy tylko je- 
jedne myśl, jeden cel spólny: zgromadzić kortezy u- 
stawodawczei i im oddać sztandar,'mający powiewać 
na przybytku świętej wolności.11 „Correspondencia11 j  
donosi o manifestacjach w San Lucar de Barameda i 
w Kadyksic. W Kadyksie, manifestacja mogła przy- ! 
brać bardzo groźny charakter, gdyż kierowali nią 
wyżsi officerowie gwardji obywatelskiej, ale na szczęś­
cie kommendantem miasta jest człowiek z głową i c- 
uergją, który przywoławszy menerów do Siebie, o- 
świadczył im, że mogą robić wszelkie możliwe mani­
festacje, ale że czyni ich odpowiedzialnymi, za wszelkie 
nieporządki i zamieszania. Spokój publiczny nie był 
zakłócony.

„Gazeta Madrycka11 ogłasza rozporządzenie p. tSa- 
gasta, ustanawiające przepisy względem wolności sto­
warzyszeń. Stowarzyszeni zawiadomią władzę miej­
scową o celu stowarzyszenia i przedstawią statuty, ja­
kich stowarzyszenie trzymać się będzie. Stowarzy­
szenia bez względu na cel, nie będą mogły uznawać 
żadnej władzy przebywającej za granicami kraju. Co 
do nabywania i posiadania własności nieruchomej, pod­
legają ogólnym prawom o własności kooperacyjnej. 
Stowarzyszenia, które zbierają i rozdzielają fundusze 
w dobroczynnych celach, obowiązane są ogłaszać co­
rocznie wykaz przychodu i rozchodu.

Ogół pożyczki podpisanej do d. 21 b. m. wynosi 
11,950,800 skudów.

Wiadomości z Hawanny coraz to bardziej niepoko­
jące, tern bardziej, że niewiadomo, co zrobi admirał 
Nunez, dowodzący eskadrą mórz południowych. 
Wprawdzie oświadczył, że będzie posłusznym rozka­
zom kortezów, ale po tern już, admirał Topete, jego 
dawny podwładny, posłał mu rozkaz odwołujący go, a 
ubarwiony dosyć niezgrabnie nominacją na prezesa 
junty morskiej. Gdyby też tak przyszła chętka Nune- 
zowi pójść za przykładem danym przez admirała To­
pete, powikłania mogłyby stać się rzeczywiście wa- 
żnemi.

Włoskie stronnictwo czynu już bardzo zachwiane

w kraju przez porażkę pod Mentaną i przez daremne 
pokuszania się Garibaldego o zdobycie Rzymu, za­
grożone jest jeszcze większem zachwianiem przez 
śmierć człowieka, który był założycielem tego stron­
nictwa i najwyższym z politycznych jego naczelników. 
Mazzini umiera w Lugano i przyjaciele jego stracili 
już wszelką nadzieję ocalenia go.

Kommissja wyznaczona przez sejm berliński do 
roztrząśnięcia projektu do prawa w przedmiocie ob­
łożenia sekwestrem dóbr wywłaszczonych monarchów, 
rozpoczęła już swoje posiedzenia. Kilku członków wy­
stąpiło z wnioskiem, ażeby dochody z tych dóbr wno- 
szonemi były do kass państwa, i ażeby zniesionym 
został artykuł 4-ty projektu do prawa, dozwalający 
królowi w danym razie zawiesić te przymusowe środki. 
Stanowcze wszelako rozprawy nad tym przedmiotem 
odbywać się zaczną dopiero za powrotem hr. Bis­
marcka, który przybędzie prawdopodobnie z końcem 
b. m. do Berlina, ażeby z nową cnergją poświęcić się 
swojemu wysokiemu zadaniu.

Na uczynioną przez jednego z deputowanych demo­
kratycznych uwagę, co do zbyt przedłużonej nieobec­
ności lir. Bismarcka, p. von der Heydt, minister skar­
bu odpowiedział, że nikt więcej od samego kanclerza 
związku, nie ubolewa nad koniecznością tego przy- 
dłuższego wytchnięcia, będącego nieuclironnem na­
stępstwem zbyt pracowitej działalności, ale że teraz 
już hr. Bismarck cieszy się tern, iż może wrócić na 
swoje stanowisko z początkiem przyszłego miesiąca.

Przypuszczają, że d. 30 b. in. Kanclerz związku 
otworzy posiedzenia rady państwa.

Wniosek deputowanego Guerharda, dążący do uzy­
skania nieograniczonej swobody parlamentarnego sło­
wa, przeszedł znakomitą większością głosów, po oświad­
czeniu ministra spraw wewnętrznych, iż rząd pomimo 
obaw, jakie budzi w nim nieograniczona swoboda try­
buny, zgadza się z uchwałą Izby, z zasady, że konsty­
tucja związku niemieckiego swobodę tę zapewnia.

Rząd austrjacki zakommunikował delegacjom zgro­
madzonym w Peszcie „Księgę czerwoną11 o której już 
wspominaliśmy. Zbiór ten obejmuje wielką liczbę do­
kumentów dyplomatycznych odnoszących się do spraw 
niemieckich, kwestji szlezwigskiej, wschodniej i rzym­
skiej. Objaśnienie polityczne służące za wstęp do tego 
zbioru podzielonem jest na trzy części: pierwsza obej­
muje ogólny rzut oka na zewnętrzne położenie pań­
stwa austro-węgierskiego, druga roztrząca najważniej­
sze kwestje polityki specjalnej, trzecia nakoniec zaj­
muje się rokowaniami ze stolicą Apostolską, w przed­
miocie praw niezgodnych z konkordatem. Oczekujemy 
niecierpliwie tekstu tego przeglądu, który ukaże nam 
we właściwem świetle politykę barona Beusta, i sta­
nowisko Austrji w obec kwestji europejskich.

Przy dyskussjach nad budżetem marynarki, delega­
cja węgierska wyraziła życzenie, aby przedstawiono 
jej jak najrychlej sprawozdanie ze stanu floty i jej po­
trzeb. Rząd oświadczył gotowość zaspokojenia tego 
życzenia, w ciągu obecnej kadencji, a według sporzą­
dzonego inwentarza, marynarka posiada już 7 okrę­
tów pancernych, 2 są w budowie, a ma być jeszcze 6 
zamówionych. Flota niepancerna nie zmieniła się pra­
wie liczebnie; chcą ją powiększyć o 3 statki awizowe, 
jeden ponton i 5 statków przewozowych, wszystkie 
na śrubach.

Wydział marynarki wspólnego ministerstwa wojny, 
spodziewa się pokryć koszty pomnożenia okrętów dre-



Wfiiattych że swego zwykłego budżetu, na wybudowa­
nie zaś sześciu nowych pancerników, żąda nadzwyczaj­
nego budżetu po półtrzecia miliona złr. przez lat dzie­
sięć, to jest 25,000,000 złr. (15,000,000 rsr.). Wice 
adm irał Tegethoff, który, jak  się zdaje, je s t twórcą te­
go projektu, uważa proponowany stan flotty za "wy­
starczający zupełnie do obrony. Oprócz tego jest zda­
nia, że podobne zwiększenie floty, uwalnia od budo­
wania na pobrzeżach Istrji i Dalmacji fortyfikacji wąt­
pliwej pożyteczności, a kosztujących cztery albo pięć 
razy więcej, aniżeli budowa sześciu nowych pancerni­
ków wyniesie.

Delegowani Sejmu kroackiego na sejm węgierski 
przybyli przedwczoraj (22) do Pesztu.

W przyszłem półroczu, ustanowionym zostanie na 
uniwersytecie peszteńskim wydział umiejętności wo­
jennych.

Słychać, że Porta pod pozorem grożących jej ze 
strony Rumunji niebezpieczeństw, przysposabia się do 
wojny. W  ministerstwie wojny odbywają się długie 
narady, a według krążących wieści, z wiosną stanie 
1 0 0 ,0 0 0  wojska nad Dunajem.

Interpellacja, która ma być przedstawioną rządowi 
w delegacji peszteńskiej w przedmiocie intryg rum uń­
skich, posłuży, zdaniem „Północno Niemieckiej Ga- 
Z6ty“ do wyjaśnienia i usunięcia błędnych wyobrażeń 
rozsiewanych przez dzienniki Bukaresztu rozpra­
wiające o tem, co sądzą być posłannictwem Rumunji. 
Rufiiunja w podwójnym swym charakterze kraju o- 
ściennśgo z Rossją, A ustrją , Turcją i kraju naddunaj- 
skiego nadbrzeżnego, nie może inaczej zapewnić i u- 
beżpiećzyć swego istnienia, jak pod warunkiem, że 
najstaranniej i najtroskliwiej przestrzegać będzie i 
czuwać nad swem spokojnem zachowaniem się. Poło­
żenie jś j w tym względzie podobnern jeśt do położenia 
Belgji. Wszelka dążność powiększenia swego terry- 
torjtim W tym duchu, jak i przypisują R um unji, po­
ciąga za sobą groźne niebezpieczeństwa. Agitacja, 
któraby m iała za cel stworzyć królestwo rumuńskie 
powiększone i niezawisłe, nie da się pogodzić z utrzy­
maniem spokojności nad Dunajem.

Aż do tej chwili miano nadzieję, że rząd rumuński 
na to tylko Spożytkuje wzrost swej autónomji polity­
cznej, ażeby rozwinąć pod opieką pokoju i utrzym a­
nia dobrych międzynarodowych stosunków, przyrodzo­
ne zasoby kraju. Skutkiem wzburzenia umysłów, wy­
wołanych knowaniami pojedynczych stronnictw, nie 
można oprzeć się obaw om , iż w końcu rząd stanie 
się bezsilnym, ku urzeczywistnieniu program m atu nie­
zbędnego dla pomyślności powszechnej. Trudnem na­
der zadaniem  byłoby orzec,' kto tu  właściwie winien, 
czy rz ą d , czy poddani.

(Indćp. belge, Nordd. Allg. Ztg., Le Nord, Schl. 
Z^ng, La Libertć, N. P r. Ztg, W. T. B., La F ran ce )
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JESZCZE SŁÓWKO O ROTSZYLDZIE.

Rotszyld zapisał cały swój m ajątek osobisty naj­
starszemu synowi Alfonsowi, który jednocześnie odzie­
dzicza i ty tu ł swego ojca. '

Ten osobisty m ajątek zmarłego, wnosząc z osta­
tnich wiadomości, oznaezyć można na dwa iniljardy 
franków. Należy do niego i wspaniały zamek de Fer- 
rićreg, posiadający wiele ciekawych i drogocennych 
przedmiotów sztuki.

Rotszyld umierając, przeznaczył luidora dla każde­
go biednego, który odwiedzi zwłoki jego wystawione 
na m arach. Z ofiary tej skorzystało 15,000 biednych, 

I na co wydano ze spadku 300,000 franków, 
j Był on usposobienia dość Szorstkiego, pod zasłoną 

którego jednak, ukrywało się bardzo dobre serce.
Nigdy, literalnie nigdy, nie odmówił zadość uczy- 

1 nienia prośbie do niego zaniesionej. Udzielając wspar­
cie, siożył się, lecz w końcu zawsze dawał co 

| chciano.
Rotszyld me nosił nigdy przy sobie więcej, nad 40 

j do 50 franków. W ten sposób, mawiał on, umiałem 
j  sobie oszczędzić do 300,000 franków, przez la t kilka- 
! naście.

M ajątek jego powiększał się w olbrzymich rozm ia­
rach. Dochód ostatniego roku wyniósł 42 miljony 
franków (10,500,000 rsr.), co daje przeszło 116 ty­
sięcy franków na dzień, 4,833 franki na godzinę, 1 fr. 
58 centymów (39  y 2 kop.) 11a sekundę.

k rą ż ą  teraz po gazetach ciekawe o Rotszyldzie 
anegdotki, z których jedną przytaczamy:

W parę miesięcy po bitwie pod Sadową, kiedy już 
wojska pruskie zajęły były F rankfurt nad Menem,

I dwóch chłopców pruskich, z okolicy Tylży, przybyło 
i ao adwokata, w temże mieście zamieszkałego, prosząc

0 zapisanie ich do loterji rotszyldowskiej.
• "7  . . .Ja®iż to loterja, ja nic nie wiem, tłómaczcie 

się jaśniej.
, Oto tak się ma rzecz cała— rzekłz jeden z chło­

pów. Dowiedzieliśmy się, że pan Rots yld, który jest 
najDogatszym bankierem na świecie, skazany został 

I , 110 na śmierć przez króla pruskiego, ponieważ
zwolfł rnn F rankfnrt francuzom; król jednak po­
zwolił mu wyszukać sobie zastępcę. Podobno wiec 
pan Rotszyld urządził szczególniejszą loterje. Wlloterji 
tej ma wziąć udział 60 uczestników dobrej woli 
z których każdy otrzyma przy zapisaniu się 1,000 
guldenów waluty austrjackiej. Następnie, wszyscy gra- 
J “C£, W u ?  ‘t^S nąć będą losy pomiędzy sobą,
L S ’ wyciągme wielki los, będzie m iał głowę

"  ™ eJsce.pana Rotszylda. Wdowa i sieroty 
'o  ’ reńskich, co się zaś tycze

P , ,  '  graczy, każdy z nich powróci do do­
mu z 1 owo 1 cało, z tysiącem guldenów w kieszeni. 
A ponieważ pan Rotszyld daje wszystkie gwarancje

n a Pt ę 'Toterję!’ P1’°Slmy wi§c Pana 0 zapisanie uas

Adwokat zaledwie po długich usiłowaniach wytłó- 
maczyc im zdołał, że podobna loterja nie mogłaby 
nigdy miec miejsca.
• Wiacf°.mo’ że Rotszyld był am atorem  obrazów,
1 wszędzie je  skupował do swojej bogatej galerji.

W wycieczkach artystycznych, czynionych w tym 
celu, zabierał z sobą zwykle wielkiego znawcę m a­
larza Pugenjusza Lami, którego bardzo lubił. Pew ne­
go razu, przyszła mu w towarzystwie m alarza chętka 
pofantaronowania. Co chwila więc, wychylając głowę 
z karety, mówił:

- Patrz, Lam i, to mój dom.
1 tak  dalej i dalej.
Malarz znudzony nareszcie ciągiem powtarzaniem, 

jednej 1 tej samej śpiewki, zaczął wychylać głowę ze 
swojej znów strony i powtarzał ustawicznie.

Widzi pan baron, to nie mój dom.
Kotszyldowi nie podobało się to, więc rzekł:



— Jeżeli ci się zdaje, źe to dowcipne, albo zaba­
wne, to się mylisz.

— A cóż pan myślisz,—odrzekł malarz,—że to wy­
liczanie pańskich domów bawiło mnie także? Gdy­
byś pan chciał był z sensem mówić, byłbyś się ode­
zwał w następujący sposób: „Lami, czy widzisz ten 
dom?“ Jabym odpowiedział: „widzę44, a pan byś mi 
rzekł na to: „on nie jest twój, ale ci go daruję*.
■ U li I M I U M I IW I I I I Ij l i j j . i l l l l    I    U l

R ed ak to r,

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej za­
wiadamia Szanownych Członkówch tegoż Towarzy­
stwa, że składanie głosów wyborczych na komitet 
w roku 1869 urzędować mający, ma być dopełnione 
... —i.. j i. ™ i r- +« mat- we czwartekw dniach: 26 i 27 b. m. i r., to jest: 
i piątek, od godziny 6tej do lOtej wieczorem zas
w dniu 28-m. w sobotę od godziny 3ej do 6e,j. Po- 
czem ńastapi obliczanie głosów, na które komitet 
wszystkich członków zaprasza.—Dyrektor, A. Rro/n- 
wnicki —Sekretarz, Członek Komitetu, J. Chromiński.

—8077—
  Księgarnia i skład nut muzycznych Michała

Glucksberga, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, Nr. 
411 (7), otrzymała Nr. I  (za Listopad) pisma: „Jour­
nal des dames et des demoiselles44, edycji Bruxellskiej. 
Prenumerata roczna od 1 Listopada 1868 do 1 Listopa­
da 1869 r., wynosi rsr. 5 kop. 40. —8067—

— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem (pneu­
matyczny) D-ra Wincentego Brodowskiego, ulica Wiej­
ska, Ńr 1734 (nowy 16), przyjmuje chorych codzien­
nie od godziny 7-ej rano do 3-ciej, i od 5-tej do 7-ej po 
południu, cierpiących pa choroby piersiowe. nerwowe, 
głuchotę, koklusz i na ogólne osłabienie.

(11—0) —6211—
— Dla uniknienia licznych nieporozumień wypły­

wających z niewiadomości mego adressu, oznajmiam, 
iż od dnia Igo października zamieszkuję pod Nrem 27 
(nowy 113), przy ulicy Krak.-Przedmieście, w domu 
p. Szczecińskiego.—W'ł. Krogulski, Cz. Or. T. W.

—8081—
— Subjekt handlowy posiadający chlubną rekomeii- 

dacje, znający język niemiecki, polski i ruski, który 
jak o"  dysponent przez lat sześć pracował w jednym 
z gubernjalnych miast, poszukuje zatrudnienia w ja ­
kimkolwiek zakładzie na sześć miesięcy; w razie po­
trzeby, złożyć może kaucji rs. 1,000, osoby interes- 
sowane, raczą swój adress nadesłać do Redakcji „Ku- 
rjera Warszawskiego44, pod literami L. M.

—8082—(17,548.),
— Panie Redaktorze! Słysząc narzekania mnóstwa

osób, iż stołowanie się w grodzie naszym jest zbyt 
kosztowne, ja zaprzeczam temu, gdyż w restauracji 
P- Głowackiej, w domu przechodnim, od Krakowskie- 
go-Przedmieścia na Senatorską, obok handlu Dobry- 
cza, cały obiad ze świeżych potraw, z trzech dań wy­
borowych, w dostatecznych ilościach każdej potrawy, 
smaczno sporządzonych, do tego % p o r c j i  kawy, można 
codziennie otrzymać od godziny 12 do 5tej, czasem 
i do 6ej po południu, tylko za kop. 18, przy bardzo 
rychłej usłudze, nawet i samej gospodyni. Przeto 
śmiem upraszać Pana Redaktora, aby dla dobra wie­
dzy ogółu, raczył rzetelne moje słowa podać do pu­
blicznej wiadomości, celem odwrócenia zbytkujących, 
winnych zakładach płacących pięć razy drożej za taki 
sam obiad, z różnicą tvlko, źe garsony są we fra­

kach. Od dwóch lat, od czasu, jak się stołuję u pani 
Głowackiej, nigdy braku nie doznałem, cieszę się 
1 epszem zdrowiem i oszczędnością. Życzę więc wszyst­
kim znajomym i nieznajomym, uczęszczać na rzeczo­
ne obiady, a zapewniam, iż będą mi za podaną wia­
domość wdzięcznymi.— S. — 7893.—

— Okna cukierni p. Kocha na Krakowskiem-Przed 
mieściu, w których urządzone były letnią porą minia 
turowe wodotryski; obecnie przemienione zostały na 
wystawy rozmaitych wyrobów cukierniczych, począw­
szy od piramid, bombonierek aż do drobnych cukrów 
i figurek.

— Czyniąc zadosyć licznym zapytywaniom Szano­
wnych Kupujących, mam honor zawiadomić niniej- 
szem, iż nadszedł świeży transport najnowszych towa­
rów, stosownych na teraźniejszą porę roku, jako i na 
nadchodzącą zimę, jako to : Barchanów, Piki, Brilan- 
tin, Kaftaników trykotowych i kaszmirowych, Szali 
wełnianych męzkich, oraz jedwabnych krawatów 
męzkich jako i damskich, Szkarpetek wełnianych i 
nicianych, Szaliczków dziecinnych, Kołnierzyków i 
Mankietów, etc., do mego nowo-otworzonego Maga-

| zyiiu Płótna, prawdziwego lnianego, nakryć stoło- 
i  wych, oraz gotowej bielizny męzkiej i damskiej, przy 
! ulicy Długiej, w hotelu Niemieckim, Nr. 584 istnieją­

cego, wszystko to po jak najumiarkowańszych ce­
nach. Z cifem mam honor polecić się Szanownej Pu­
bliczności. — S. Lilienthal. (3—10) — 7780—(17025)

PETROLEUM czyli NAFTA,
w naczyniach blaszanych amerykańskich, szczelnie zamknię­
tych. z szrubą patentową, zawierających pięć galonów, na­
deszła, do Kantoru Karolu Jacobson, pod Nr 947 
przy ulicy Zimuej, gdzie takową łącznie z naczyniem, po 
cenie stałej Rs. 4 Kop. 50 za blaszankę, nabyć można.

(2  —  31 —  SOOS —  (1 7 4 3 6 )

ryce Wyrobów Kuśnierskich, przy ulicy Nowy- 
wy-Świat, pod Nr 50. z powodu wyjazdu złożono do
sp. ’ • ' •

\

sprzedania następujące przedmioty:
1. M a l o p u  atłasow a podszyta lisam i doborowem i 

z kołnierzem  tum akowym  , na osobę słu szn ego  wzrostu
za rs. 135.

2 . A l g l e r k a  z czarnych piżm ow ców  z bobrową od­
nową, ną osobę średniego w zrostu, za rs. 40.

3 . § z u b a  jonatam i podszyta, w ierzch rypsow y czar­
ny, kołnierz skunksow y, za rs 50.

4 . A l g l e r k a  skuuksow a bardzo m ało używ ana, za  
rs. 60.

5. S * u b i *  czarna, rypsow a na wacie, za rs. 8.
6. M u f e k  duży z soboli am erykańskich, za  rs. 45.
7. J P e l e r y n u  gronostajow a za rs. 36.
8. R u n d a  sław p ck a, za rs. 10.
9 . C l i u d t t t a  francuzka z tłem  n iebieskim , za  rs. 10.

10 . D y w a n  duży z salonu, za  rs: 8 0 .
1 1. P ł a s z c z  szopow y, za rs. 18.
12 . S a l o p a  królikow a, k o łn ierz jonatow y, winyzcb 
kortow y szary, z a r s . 18.

(3— 3) — 7822— (17,076)

Nagrody Hs. 18
W dniu 13ym Listopada r. b., w Piątek, zgi­

nęła z domu Hrabiny Potockiej, przy ulicy W a­
reckiej Nr 1358 (nowy 4), WyżIieM A n­

g ie lsk o , biała, łeb po za uszy kasztanowaty, z Obróżką 
surowcową na szyi, gulka na prawym boku na żebrach, bar­
dzo pokorna. Kto ją  odprowadzi, lub da znać gdzie się znaj­
duje, pod Nr 724, ulica Leszno, dom W goRentla, do m iesz­
kania Nr l, otrzyma powyższą nagrodę. Nieprawy zaś po­
siadacz pociągnięty będzie do odpowiedzialności sądowej, 
za przechowywanie nieswojej własności.

(2— 3) — 7981— (17435)



M AGAZYN F R Y Z JE R S K I 
A leksandra Lipink'a,

u lic a  N o w y-S w iat N r  1257 (uowy 4 1).
N in ie js/.em  m a  z a sz c z y t p o d ać  d la  w iadom ości W W . D am , 

k tó re  r a c z y ł y  z am ó w ić  G rzeb ien ie  o s ta tn ie j m ody do p r z e p i­
n a n ia  w łosów , iż  tak o w e  o b ecn ie  z P a ry ż a  n ad esz ły . P rz y - 
tem  p o le c a  w szelk ie  W y ro b y  z w łosów , k tó ry ch  w ielk i w y ­
b ó r  p rz y sp o so b ił, W y b ó r  p rzed m io tó w  T o a le ty , S zczo tk i i 
G rzeb ien ie , P o m a d a  i P erfu m y , P u d e r  b ia ły , b ry laR tow y i 
s re b rz y s ty , M yd ła  d o  m ycia  i do go len ia , F a rb y  do w łosów . 
O b o k  teg o  z a ła tw ia ją  s ię  po za  o b ręb em  Z a k ła d u  w szelk ie  
zam ó w ien ia , j a k  np . T o a le ty  ślubne , balow e i t . p.

(2— 3) — 7933— (17357)

Bilety W izytow e a la  Minute!
w ykonyw ają się w S k ła d z ie  P a p ie ru  

K U »V C Z Y ^H IE G O ,
nie  ty lk o  B ile ty  i A d ressy . a le  n a d to  B lan k ie ty  i D ru k i n a  
k o p e r ta c h , na poczekaniu. (6 — 20) — 7 4 1 9 — (16565)

MANDARYNKI POMARAŃCZE,
s ło d k ie , ju tro  n a d e jd ą  do S k ła d u  

Ant. § t ę p k o w 8 k l e g °
(1 —  6) - 8 0 8 7 — (17549)

OS T R Y GI
Oatendzkie 1 H olsztyńsk ie,

-----------------  z F le n sb u rg a , co d z ien n ie  św ieże, n ad c h o d z ą  uo
H an d lu  W in  i  D e lik a te só w  A. B oeąu et, w G m achu  t e a ­
tra ln y m . (3 6 — ę) — 7002— (15574)

OSTRYGI OSTENDZKIE, i
 ̂ f l i ' j l i l l i i l  co d z ien n ie  św ieże  w H a n d lu  Snwiń- J »  

i wHHSSB gk irgo  i  Szulca, daw nie j E . K oe- B  
l ic h e n a , p rzy  ro g u  u lic  D ług iej i P rz e ja z d . 3

m  (3 — 20) — 8006— (17,437) m

OS TRYGI
O stendzkie 1 H olsztyńsk ie,

co d z ień  św ieże w H an d lu
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(28— 0) — 7056— (15761)

WINOGRONA BADENSKIE
w yborow e i z u p e łn ie  s ło d k ie  n a d e sz ły  do S k ła d  i 
A. Stępkow skiego. (5 7 — o) — 6252— (1400)

w aaswaaatf,

n a  N ow ym -S w iecie , w p ro st u licy  Ś to -K rzy zk ie j 
Dziś na kolację P o lęd w ica  od  8ąj w ieczorem . 
J u tro  na śn iadanie P ieczeń  c ie lęca  od  10  rano. 
W każdej porze w szelk ie  dz iennym  ja d ło sp i­

sem  o b ję te  P o tra w y .
Obiady p o  k o p  25 i no, od  godziny  le j  do 4ej 

po k o p . 50 , od godziny  2ej do 5ej.
W  k a ż d e j p o rz e  m o żn a  d o s ta ć  D ro b iu , Z w ierzy n y , 

K o tle tó w  cielęcych  i b a r a n ic h , B ifsz ty k u  , U ozbra t- 
lu  po w iedeńsku , Z razó w  a  la N elson  i innych  po traw .

Od godziny  se j z r a n a  K A W A  ze śm ie ta n k ą  i H E R ­
B A T A .— M L E K O  p ro sto  od K row y ra n o  i w ieczorem . 

P rz y jm u ją  s ię  o b s ta lu n k i n a  m iasto .
/  (1 8 — 0) — 7665— (3374)

TE ATR WIKTiK V.
D ziś: VIOLETTA.
J u t r o  \ ' A K t ' V / /  (w ystąp ien ie  P a n i M odrzejew sk ie j.)

J u t r o
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

W ystaw a Hrą|otva Zachęty Sztuk Plę- 
knyek, codzien n ie  w H o te lu  E u ro p e js k im .

I )z'^ i dni n a s tę p n y c h , o p ró cz  P ią tk u , Przed- 
staw ianie Teatru Izraelsk iego , n a

P la c u  M uranow skim . B liższe  szczegó ły  afisze do n o szą .
(7 — 16) — 7691 — (16873)

D ziś i codzien n ie , w Z a k ła d z ie  Z im ow ym  
EL DOK ADO, przy  u licy  D łu g ie j, m u zy k a  
pod d y rek c ją  P . P io tra  E ib l, u p rzy jem n iać  b ę ­

dz ie  chw ile  Szanow nej P u b licznośc i. (31— o )— 7138— (15885 .

O t t F E l T M  p rz y  u licy  M iodow ej, w dom u 
L a s e r a  D ziś i ju t r o  P rzed staw ien ie  

Mlagjft 1 Obrazów niknących p rzez  Jo a c h im a
L e sse ra , M agika. (4 — 2 0 ) — 7941-—117355)

ALKAZAR. P rz y
ulicy K ró lew sk ie j N r 
4 1 1 , c o d z ie n n ie , z 
w y J ą t k i c m  
P ią tk ó w , p rz e d ­
s taw ien ie  ^ V y i s * e J  
H agjl, P ro fe sso ra  
A ntonio P h ila ­
delph ia  — „D z iś  
n a  zak o ń cz en ie  c h o ­
d zen ie  a m e ry k a ń sk ie  
po su fic ie1*.

— 800 7 — (15425)(34— 0)

14.11 B S  e i K f c U V  W A R S Z A W S K I E J .
_____________D nia  ( 12 ) 24 L is to p a d a  1868 r.

Monety i Papiery.
Pół im p e ria ły  R o sy jsk ie  r s .  6 k: — 
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  rs: 3 k : 4 0  
Obligi sk a rb o w e  lo o  rs :, (op rócz  kup-) 
L is ty  Z a s t:  3 o k resu , I  s. z a r s :  lo o . 
L is ty  z a s t: 3 o k resu , I I  s., z a r s :  io o  
L is ty  lik w id acy jn e  z a  ru b : sr: io o  
S o w a  R os: p o ży czk a  p rem : z r: 1 8 6 4

» _  „  » z r :  1866
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: is g o  
Akcje D rogi żel: W ar: W ied: za  sz tu k o  
A kcje D rogi żel: W arsz :.B y d ao sk ie i 
Akcje G łów : Tow. R o s : D róg że lazu  
Akcje D rogi że lazn e j W arsz :-T ercs- 
O b ligacje  ko le i Z e lazu e j T e re s p o lsk ie j 
O bligi T o w arzy stw a  K red: Z iem s:

Ż ąd an o  P ła c o n o

R u b le  i kop : sr.
— — 77 25
84 33 84 —

80 17 79 67
68 *>7 68 32

137 75 137 —

133 75 133 25
87 25 86 75
— — 66 —

66 — 65 —

95 ___ 94 __

— — 90 ------

99 50 99 --
W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L is t  Z ast: rs: 1 k. 6 8 %
O d L ik w i d a c y j n y c h  rs. i kop; 9 3 1 /..

Berlin. W e k se l 1 0 0  t a l :2  m .r s .U 9 V ś  k: — rs: 1 1 9 %  b: — 
Londyn  8 M. 1 fu n ts tirs* . 7 k: 3? rs. —  k. —
P a ry ż  W e k s e l2 m. za  3 0 0  fr: rs : 87 k. 45 rs, 87 k. 2 2 ’/ ,  
W iedeń  W ek: 2  m. za  1 50  w.a : r s . 9 3  k : 6 0  rs. —  k. - .

Ceny Targowe Wnrgzwwgkle -  D n ia  23 L is to ­
p ad a , p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszenicy  od  rs. 6 kop: — do rs. 6 
kop : 67; ży ta  od rs. 5 k. 2 5  do rs: 5 k: 4 0 ; Ję c z m ie n ia  4 i 2 -rz ę -  
dow ego od rs . 4 kop: 3,-> do rsr. 4  k. 99; ow sa od  rs . 2 kop : 92 
do r s  3 kop : 15; k a r to f li  od rs. 1 k o p : — do rs : l kop: 30.

D how ity p łaco n o , dn ia  2 3  L is to p a d a , za w iad ro  od rs . 3 
k . 11 %  do  rs . 3 k. 16 /6; za  g a rn : od  rs : 1 k. 1 %  do rs: 1 k. 3.

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a r s z a w s k ie g o .-  Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej.

D D D A T E H .



DODATEK d o  KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 261.
Wtorek. —  Dnia 12 (24) Listopada. —  Rok 1868.

Przyjechali «lo Uomzawyi
G astm an Ja n  oby w: z Częstochowa n r I363a; Gośmewski 

Teofil b. u rzędn ik  z Łom ży n r 1425; Laszkowski Tom: oby: 
z Łowicza n r 1481; Hr: Potocki Stefan oby: z Petersburga.

Wyjechali w. Warczawyi 
H r: Je z ie rsk i K arol oby: do M ińska; L e m a ń s k i  W ik: oby: 

do P e trokow a; M oszyński Ja n  oby: do Żytom ira; Somin J a n  
R zeczyw isty R adca S tanu do Grodna; Hr: Wołowicz E u sta ­
chy oby: do Łom ży. _________  __

W lailomaśei JMłerackle.
— 2Sor*y pism a ludowego N r 47, wyszedł z druku i za­

wiera : M arysia (powieść, dalszy ciąg, z obrazkiem);_ 4®w 
Gęś; R aj odzyskany (d. c.); Pośm iertne wspomnienia; K aaa 
G ospodarska; Kumciowie całego św iata; Zagadka.

— N akładem  S. L ew enthala wydawcy Kłosów wyszła po­
wieść w jednym  tom ie p. t. O rbeka przez J. I. K raszew ­
skiego, cena rs. l. Skład główny w księgarni i składzie 
nu t m uzycznych M ichała Glficksberga przy ulicy Krakow­
skie-Przedm ieście, w domu W. Grodzickiego Nr. 7 (411.) 
Do nabycia we w szystkich znaczniejszych księgarniach 
W arszaw skich; na prowincyi u I. A rcta  w Lublinie; Kem- 
pnera  w Płocku; M ittw ocha i H urtiga w Kaliszu: G oldhara 
i M oźdżeńskiego w Kielcach, L iberm aua w Radomiu; Koh- 
na  w Częstochowie i P iotrkow ie; R ubinsteina w Sieradzu; 
Sehonfelda"' w Łom ży. Osoby na  prowincyi zam ieszkałe za 
nadesłaniem  rs. 1 do K sięgarni M. Gliicksberga otrzym ują 
powyższą powieść franco. (1—3) — 8 0 0 0 —

D O N IE S IE N IA .
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 19 L i­
stopada (l G rudnia) r. b., o godzinie 12 w południe odbę­
dzie się w Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in  minus 
przez opieczętow ane deklaracje, na dostawę roku  1869 wy­
robów szm uklerskich, rękaw iczuiczych, czapniczych i  t. p.

A. Dla W arszawskiej S traży Ogniowej.
1. Galonu złotego arszynów  42, arszyn od kop. sr. sześć­

dziesiąt.
2. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego n a  naszywki, arszy­

nów  12 w em k ó w  12, arszyn od kop. sr. siedm dziesięciu.
3 Galonu złotego na naszywki arszynów 1 werszków I, 

arszyn od kop sr. siedm dziesięciu.
4. H alsztuków  sukiennych sztuk 508, sz tuka od kop, sr. 

siedm nastn.
5. H aftek  drucianych tuzinów 155'/2, tuzin od kopiejek 

sr. trzech.
6. Rękaw ic sukiennych p a r 1 55 , p a ra  od kop. sr. trz y ­

dziestu  dwóch.
7. Taśm y żółtej kam elarow ej arszynów 58  werszków 7, 

arszyn  od kop. sr. dziesięciu.
8. C z ip ek  nowej form y sztuk  508, sz tuka od kop. srebr. 

dziew ięćdziesięciu pięciu.

B. Dla W arszawskiej S traży Policyjnej.
i. Sznurka do świstawek sz tuk  1 0 6 0 , sz tuka od kop . sr. 

lednej i pół.
2- H alsztuków  z sukna ciem nozielonego sztuk  2 1 2 0 , sztu- 

k a  od kop. sr. siedm nastu
3. Rękawiczek zamszowych pac loco , para od kop. sr. 

ośmdziesięciu pięciu.
4. Czapek z sukna ciem nozielonego sztuk  1 0 6 0 , z któ- 

ty ch  210 z sreb rn ą  oficerską pętlą; a 85o sztuk z pętlą  o- 
ranżowej ta śm y , sz tuka  od rs. jednego kopiejek  dwudziestu.

5. Pę tlic  z galonu srebrnego kutego, szerokości ’/2 wer­
szka z obłożeniem  tak im że  galonem szerokości */2 werszka 
do ko łn ierza  i rękaw ów  u m undurów p a r  2 1 0 , p a ra  od rs. 
dwóch.

6. Sznurku srebrnego arszynów 236 werszków 4, arszyn od 
kop. czterdziestu.

7. Sznurka oranżowogo, arszynów 1422, arszyn od kop. 
pięciu.

8. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego szerokości na  dwa

palce arszynów 5, arszyn od rs. jednego kop. trzydziestu 
pięciu.

9. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego na naszywki, arszy­
nów 7 werszków l 5 '/ 2, arszyn od kop. sr. dziewięćdziesię­
ciu pięciu.

10 . Galonu srebrnego kaw aleryjskiego szerokości na  palec 
arszynów 31 werszków 4, arszyn od kop. srebr. siedmdzie- 
sięciu.

11. Galonu złotego arszynów 10 werszków 10 , arszyn od 
kop. sr, siedm dziesięciu pięciu.

12. Basonu czyli żółtej taśm y z czarną na pośrodku n itk ą  
szerokości 4 '/2 w erszka, arszynów 124, arszyn od kop. sr. 
siedm iu 1 pół.

13. Basonu czyli żó łtej taśm y szerokości werszka, a r­
szynów 15 0 , arszyn od kop. sr. czterech.

14 . Basonu czyli białej taśm y, w pośrodku z n iebieską 
nitką, szerokości 4 '/ ,  w erszka, arszynów 126 werszków 4, 
arszyn od kop. sr. pięciu.

15. Basonu czyli białej taśm y, szerokości ' / .  w erszka, a r ­
szynów 151 werszków 8. arszyn od kop. sr. trzech .

16. ła śm y  żó łte j kam elarowej na  naszywki arszynów 5 3 S 
werszków 8, arszyn od kop. sr. dziesięciu.

1 .. H aftek drucianych tuzinów  226 '/2, tuzin  od kop. sreb. 
trzeco.

18 . Z ap inek  rzem iennych z guzikam i sztuk 74 , sz tuka od 
kop sr. trzech.

19. Sznurów oranżowych do rewolwerów, sztuk  2 0 , sz tuka 
od kop. sr. dwudziestu pięciu.

Mający przeto  zam iar ubiegania się o takow ę dosta- 
wę, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, 
na  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta, opieczętow ane d ek la ra ­
cje, napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  
wyraźnie literam i, bez skrobania, popraw ek i p rzek reśleń  
wypiszą, ja k i odstępują  p rocen t od powyżej w w arunkach 
poszczególnionych cen, a  do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej m. W arszaw y, na  złożone w te jże  
wadium w ilości rs. 400 i na  koszta  ogłoszenia rs. 12 , k tó ­
re  n ieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zw ró­
cone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w m owie będącej licytacji, 0 - 
raz wzory, są do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , 
każdodziennie wyjąwszy dnie świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dn ia  . . . podaję niniejszą dek la­

rację, iż podejm uję się na  rok 1869 wyrobów szm ukler­
skich, rękawiczniczych, czapniczych i t. p. (wypisać szcze­
gółowo dostawę z cenami z ogłoszenia) i odstępuję od t a ­
kowej procentów NN. (wypisać literam i), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacy j­
nych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w K asie Głównej Ekonom icznej m. W ar­
szawy wadium w ilości rs. 4 0 0  i na koszta ogłoszenia rs. 
12 , przy niniejszem załączam .

Stałe  mojo zam ieszkanie jest w N., pisałem  dnia N 
(Podpisać w yraźnie imie i nazwisko)

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jen era ł-M ajo r W itkowski. 

N aczelnik K ancellarji Zdzitowleekl.
3 —3) — 7647 —(D. W )

MAGISTRAT
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, źe  w dniu 19 L i­
stopada (1 G rudnia) r. b., o godzinie U ej z rana, odbędzie 
się w Sali Posiedzeń B iura M agistratu, licytacja in minus, 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę roku 1869 dla 
W arszawskiej S traży  Ogniowej lin do wycierania kominów 
sztuk 12 0 , każda  obejmować m ająca długości sażen i 36, sz tu ­
ka od rs. 5. *

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostaw ę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem , na  ręce  
p. o. P rezydenta M iasta, opieczętowane deklaracje, nap isane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych w yraźnie, l i ­
teram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą ja k i
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odstępują procent od ceny powyżej poszczególnionej i do 
niniejszej licytacji p odahej.

N ad to  do  d e k la ra c ji w in ien  być d o łączony  k w it K assy  
G łów nej E k o n o m icz n e j M ia s ta  W arszaw y  n a  z łożone w te j ­
ż e  w ad jum  w ilości rs. 60 i n a  k o sz ta  og łoszen ia  rs. 10, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw ró ­
co n e  będ ą .

B liż sze  w aru n k i d o tyczące  w m owie b ęd ące j licy tac ji, o raz  
w zory , są  do  p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  A dm in istracy jn y m , k a ż d o - 
d z ien n ie , w yjąw szy d n ie  św ią teczne .

W ZÓR DO D E K L A R A C JI .
W  sk u te k  o g ło szen ia  z d n ia  . . . p o daję  n in ie jszą  d e k la r a ­

c ję , iż  p o d e jm u ję  się  dostaw y n a  ro k  1869 d la  W a rsz a w ­
sk ie j S tra ż y  O gniow ej lin  do w y cie ran ia  kom inów  sz tu k  120, 
k a ż d a  obe jm o w ać  m ająca  d ługośc i sa ż e n i 36, sz tu k ę  po rs . 5, 
w y raźn ie  ru b li  s re b re m  p ięć, i o d s tę p u ję  od  tak o w ej ceny  
p ro cen tó w  N N , (p isać  lite ra m i) , p o d d a jąc  się  w szelk im  o b o ­
w iązkom  i zas trze żen io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  z a ­
m ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E k o n o m iczn e j M ia s ta  W a r s z a ­
w y w adjum  w ilości rs. 60 i n a  k o sz ta  (g ło s z e n ia  rs . 10, 
p rz y  n in ie jszem  za łączam .

Stałe moje zam ieszk an ie  w NN., p isa łe m  d n ia  NN.
(P o d p isać  w yraźn ie  im ie  i nazw isko)- 

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S ztabu , J e n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

Naczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(3— 3) — 7568 — (D. w . )  _______

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
S z p i t a l a  D z i e c i ą t k a  J e z u s .

P o d a je  do w iadom ości, iż z pow odu n ied o jśc ia  do  sk u tk u  
w d n iu  7 (19) b . m . i r ., trz e c ie j licy tac ji n a  w ydzie rżaw ie­
n ie  n a  re sico  n iew y p ła tn eg o  d z ie rżaw cy  L o k a lu  w k am ien i­
cy sz p ita ln e j, p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j p o d  N r  1335, n ą  p ie r ­
w szym  p ię trz e , sk ła d a jąceg o  się  z  p ięc iu  p o k o i z b a lk o n em , 
p rz e d p o k o ju , k u ch n i, d rw aln i, gó ry  i p iw nicy , od ceny  ro c z n e j 
rs . 495, a  to  n a  czas do  e k sp ira c ji  k o n tra k tu , czy li do d n ia  
19 C zerw ca (1 L ip c a ) 1869 r .,  o d b ęd z ie  się  w dn iu  18 (30) 
b. m. i r ., o godzin ie  1 le j  z ra n a , p rz e d  deleg o w an y m i C złon­
k a m i R a d y  S zczegółow ej, now a lic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s, od 
ceny  zn iżo n e j n a  rs . 200, n a  czas do d n ia  19 C zerw ca 
1869 r . B liż sza  w iadom ość w K a n c e lla r ji  S z p ita ln e j k azo o - 
dz ien n ie .

O p iekun  P re z y d u ją c y  M l 8 n o w a k >  
P om o cn ik  N a d z o rc y  S z p ita la , M n c l i a i ' 8  

(1— 8) ■ — 8031— (D- W .)

W  N ied z ie lę  w ieczó r, n a  g łów nej a le i O grodu  S ask ie g o , 
zgubiono

Pierścionek duży złoty,
-•_____      Vz  cza rn y m  k a m ie n ie m , n a  k tó ry m  w yrzeźb iony  h e rb . 

śc ic ie l u p ra s z a  Z n a lazcę  o o d n ies ie n ie  n a  u lic ę  E ry w a n sk ą  
p o d  N r 1066, do  P. L ask o w sk ieg o , lub  z ło żen ie  w R e d ak c ji 
„ K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o ,“  zap e w n ia ją c  s to so w n e  w y n a g ro ­
d zen ie . (1 —  1) — 8045 — (17480)

czyli Elixir z ro ś lin y  zw anej K o p a ln ik iem  (a rn ica ), do czy­
szczenia zębów , odśw ieża  o n a  i p e rfu m u je  p rzy jem n ie  u s ta , 
w zm acnia d z ią s ła , o ra z  zab e z p ie c z a  zęby  od p ró c h n ie n ia .

G R E M E  D E N T I F R I C E  S O U O I F I E E
Zalecamy tę  n o w ą , w ykw in tną  i p rzy jem n ą  p a s tę , u d z ie la  

ona zębom św ie tny  p o ły sk  i b ia ło ść , w zm acn ia  d z ią s ła , a  n ie  
jest byna jm n ie j n ieb ezp iecz n ą , j a k  w szelk ie  p ro szk i i opiaty 
zawierające kw asy, k tó re  szk o d liw ie  d z ia ła ją  n a  emalją z ę ­
bów. Pasta t a  n ie zo staw ia  żad n eg o  o sa d u  n a  szczo tce , bar­
wi tylko je j  sz e rść  n a  różow o  i u d z ie la  te j sam ej barwy 
dziąsłom i u stom .

Skład w W arsz aw ie  w M agazyn ie  P e rfu m  i W ytw orów  toa­
letowych P. P o l i o r e e k l r g o ;  w Paryżu u  Fabrykanta 
P. H l g a u d  e t  C o n i p , 45 ru e  de  R ich e lieu .

(2— 14) — 7754 — (16916)

SI N
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es; « z; t/i

Do p ro w ad zen ia  p rzezem n ie  n a  
w ielką sk a lę  H a n d lu  W yrobów  szm u- 
k le rsk ich  p o szu k u ję  o d pow iedn iego  

a je n ta  n a  W arszaw ę.

Rudolf Freudenberg.
W  B e rlin ie , J e ru sa le m  S tra sse , N r 23 

f'4 - 6 ) — 7798— (17,063)

Skład Węgli Kamiennych
S l ' A \ I S I  * W A  H E R T Z A ,

4 W M ok N r 1574B,

szych  K o p a ln i bz lązk .ch . (6_ 8)

J e s t  do sp rzed a n ia

Futro Psy Sybirskie,
c « J j " ł , .U e r * e m  1 W y ł o j c a m i

l em granatowpm, m ało używ an e.
W iadom ość pod  N r 1371 p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, N r  12 L 
m iesz k an ia , w oncym e n a  im  p ię trz e . Z a s ta ć  m o żn a  do g o ­
dziny  11 ej ran o . ( S - S )  — 7944— (17345)

Rs. 9 nagrody.
Zgubiono P I E R M C l E i  z l o t y  *.. -  - - " " y i i i i  z l o t y  z K rw aw n ik iem , n a  

k tó ry m  y y m ęty  h e rb  Ja s trz ę b ie c . U p ra sz a  się  Z n a ­
lazcę , a >y go raczy  oddać  do H o te lu  P a ry zk ieg o  p o d  N r 88, 
za  pow yższą n ag ro d ą . / , . .  J ---------( i - i ) -8 0 7 2 — (17480)

NAGBUDy 4 Rs,
W dniu IS tyni Listopada, w Teatrze, lub z powrotom, zginął

Kolczyk złoty
p o d łu żn y . U p ra sz a  s ię  o zw ro t n a  N ow y-Św iat p o d  N r  25, 
do dom u W go K ijow skiego, n a  dole.

D — 3) — 8074— (17530)
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Potrzebny jest Snbjekt

do H a n d lu  W in  i T ow arów  K o lo n ia ln y ch  pod f irm ą  J-  L u - 
r e n tz , p rzy  u licy  T w a r d e j . -  T a m ż e  p o trz e b n y  je s t  i  I I C M l *  
d> brego  p ro w ad zen ia . ( ' — 1) — 8059— (I75l*)_

Map***?

I ^>rawo sp a d k o w e , po ś. p. K a je ta n ie
i M orozew iczn «lo su miny 4000
i rubli (z w iększej), je s t  do o d s tą p ie ­

n ia . In fo rm ac je  z ło żo n e  w S k ład z ie  N asio n  A. Rod- 
k i e w l r z n ,  u lica  M iodow a, N r  492.

( 5 - 5 )  — 7 9 1 2 — (17,274=)

M L E C Z A R N I A
p rzy  ulicy Ż óram g, nowy Nr 23 , drni Marszu!-
kowskiej, po praw ej strom e , znak na bramie wskazuje.

N ie  m ogąc d o tą d  w y sta rczy ć  żąd an io m  O sób zg łasza jący ch  
się  po Ś m ie tan k ę" i M leko, obeęn io  pow ięk szy ła  liczbę  k ro w , 
z tą d  te ż  je s t  ju ż  w m ożności zad o sy ć  u czyn ić  zam ów ien iom  
n a  Ś m ie tan k ę  i M leko, z czem  się  p o leca jąc , p rzy  u m ia rk o ­
w anej cen ie , ręczy  za  d o b ro ć  i m iarę .

J ’ ' (1 — 3) — 8037 — (17475)

Uran kopenhagski do skór i rzemieni.*
‘ T ra n  te n  d o sk o n a le  k o n se rw u jący  sk ó rę , z u p e łn ie  < 

czysty  bez  p rzy m ieszek  obcych tłu szczó w , n a d s z e d ł 
do S k ła d u  A p teczn eg o  Ł r o n n C i r a d o i n s U i e g o  
u lica  D łu g a , N r  590 za- C erkw ią, sp rz e d a je  się  g a r ­
n iec  1 r s  80 k o p ., B e czk a  rs. 45.

(1 — 3) — 3055— (17,532)

’ a k u s z e r k al|§|p|jl| m ie sz k a ją c a  od la t  k ilk u n a s tu  p rzy  u licy  S ta re -  
W K m śm a  M iasto , p o d  N r  3,8, w dom u P . J u l j i  K uśm ier- 
sk ie j, obecn io  p rz e n io s ła  sw oje m ie sz k a n ie  od  lg o  P a ź d z ie r ­
n ik a  r . b., p o d  N r  2406 p rz y  u licy  N ow olipk i, do dom u 
W go Jó z e fa  U n g ra . D la  osób spodz iew ających  się  s ła b o śc i, 
m a  o d d z ie ln y  P o k ó j ,  gdzie  c h o ra  z n a jd z ie  tro sk liw ą  op ie- 
k e  i w szelk ie  w ygody, za  cen ę  u m ia rk o w an ą .

* (1 — 1) — 240 6 — (16471)

D o sp rz e d a n ia :
S A L O P A  p o d b ita  lisam i b ia łem i, z K o ł­

n ie rzem  i M a n k ie tam i z lisów n ieb iesk ic h , po- 
k m a  rv n sem  czarnym  jedw abnym ; w szystko  w do b ry m  s ta ­
n ie  za  R s. 2 1 0 . FORTEPIAN P alisan d ro w y  o 7m iu 
o k ta w a c h  o 4c.h S zp re jcach , z B la tem  m etalow ym  now ego 
faso n u  za  R s. 1 5 5 . W iadom ość pod  N r 1289, N ow y-Sw iat, 
obo k  S tra ż y  O gniow ej, w m iesz k an iu  N r 21, n a  3m p ię trz e , 
w podw órzu  n a  lewo, w oficynie w 2giej sien i.

*  (1— 3) — 8040 — (17479)

m  w  ty ch  d n iach |o tw arty m  z o s ta ł
I  K  Ł .  M B
1  wyłączny tasiemek i pasamanterji
®  z K ab ry k i K alisk ie j «  Biihlr t*t t emp

p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, N r 473, now y 25, w dom u 
daw niej P e ty sk u sa , obok  K ościo ła S-go A n ton iego , 
S p rz ed aż  odbyw a się  po ce n a c h  fab ry c zn y ch .

(3— 3) — 7659— (16,863)

MAMKA ze św ieżym  i zdrow ym  p o k a r-  
m em , p o sz u k u je  m iejsca . W iad o m o ść  u  A k u ­
sz e rk i J a s iń sk ie j,  p rzy  u licy  N ow olip ie  N r  459 . 

(1 — 1) — 8068— (17537)

§  i bła^ i
p. b URINduBUISSO n

uznane prize* Paryzką Medyc*. AUadei«|§
Z pow odu d o d a n ia  m an g an ezu , P ig u łk i pow yższe  u zn a n e  

są  p rzez  w szy stk ich  L e k a rz y  z a  n ie ró w n ie  sk u te c z n ie jsz e  od  
P ig u łek  z Jo d k u  sa raego  że laza . P o k ry te  c ie n iu tk ą  w arstw ą 
balsam iczn e j żyw icy, n ie  p o d leg a ją  -wcale ro zk ład o w i, zach o ­
w ując s ta le  w łasn o śc i J b d u , Ż e la z a  i M anganezu . D la  ty ch  to  
z a le t  s tan o w ią  one w yborny  ś ro d e k  w c h o ro b ach  lyniftt- 
tyezuyeh, skrofu łach , gruźlicy, rakach 1 
sililis.

Bladaczk.1, zubożenie krwi, niereguiar-
ność lub brał* perjodów u s tę p u ją  szybko pod  ic h  
d z ia łan iem , i L e k a rz e  m ogą być pew ni, iż  z n a jd ą  w n ich  
ś ro d e k  p o tężn y  d la  w zm ocn ien ia  o rgan izm ów  osłabionych 
lu b  te ż  dotkniętych suchotami.

Z n a jd u ją  się w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p te c z ­
nych  P P : F e rd . Aug. G allego, L u d w ik a  S p ie ssa  i M rozow ­
skiego- w W iln ie  w A p tece  C hrośc ick icgo ; w K ijow ie w A p ­
te c e  M arc iń czy k a . (3 — 32) — 7722— (17977)

Do w ydzierżaw ien ia  od Śgo J a n a  1869 r o k u :
1. Dobra Sokołowo, Sykuty i Barkowo,

w yłączn ie  o rn e j ziem i m iary  C he łm ińsk ie j d z ie s ia ty n  55 5 
(w łó k  37), w w iększej połow ie pszen n e j k la ssy  lsz e j, r e s z ta  
ży tn ie j k lassy  lsz e j.

2. Dobra Piashi i KorszesxyneU, w y łączn ie  o r ­
nej z iem i d z ie s ia ty n  465, (w łók C h e łm iń sk ich  3 1), w■ %  c z ę ­
śc iach  pszen n e j k lassy  isz e j, r e s z ta  ży tn ie j. O badw a M a­
ją tk i  p o sia d a ją  d o s ta te c z n a  ilość łą k  i p astw isk , i  p o łożone 
są  o 14 w io rst od ko lei ż e lazn e j i  m ia s ta  p o rtow ego  o 
o ław ska.

O b liższy ch  szczegó łach  w iadom ość w L u b ra ń c u , w K an - 
ce lla r ji A d m in is tra c ji D óbr. A d re s  p rzez  W ło c ław sk  i B rz e ść  
K ujaw ski. ( 2 - 3 )  - 7 8 9 9 - 0 7 2 0 1 )

ii

_  Panów P r a w n i k ó w !
■Dogodny Lokal fron tow y, n a ro ż n y  od  ulicyJŚ-to J e r -  

sk ie j i P lacu  K ras iń sk ieg o  pod  N r 1790, w S ta ry m  
te a tr z e  na  d rug im  p ię trz e , odśw ieżony c iep ły , s k ł a ­
d a jący  się z sa lo n u  o 3 ch o k n ach , 3 eh pokoi p rz e d ­
p o k o j u ,  k u c h n i, p iw nicy  i osobnej gó ry , z k u c h n i je s t  
o d d z ie ln e  w y jśc ie ; do n a ję c ia  od  N ow ego R o k u , cen a  
ro c z n a  r s  330. T a m ż e  p o trz e b n a  z d ra z  z  d o b rem i 
św iadectw am i do je d n e g o  d z ieck a  i w y ręczen ia  w g o ­
spo d a rs tw ie . . .

BONA NIEMKA.
W  te m ż e  m ie jscu  d o w ied z ieć  się m o żn a  o d z ie r ż a ­

wę obszernego  o g r o d u  waraywnegro i owo- 
c» o w t* j£ 0 , w raz  z dom kiem  m iesz k a ln y m , zd a tn y m  

, d la  p ry w atn e j osoby lu b  o g ro d n ik a . O gród z dom kiem  
je s t  n a  L eszn ie , pod  N r 692. ( 3 - 3 )  - 7 9 2 5 - ( l 6 . 5 9 9 j |

J e s t  do sp rz e d a n ia  za  ta n ią  cenę,

F U T R O
S zopam i p o d b ite . U lica  P rz e ja z d ,
W iad o m o ść  u S zw a jca ra .

w M ostow sk ich  P a ła c u .
(3 — 3) — 7090 — (17245)

Maszyna do szycia i do pikowania,
ze  w szy stk iem i P rz y rz ą d a m i, z u p e łn ie  n o w a , je s t  do sp rz e ­
d a n ia  z a  z n iż o n ą  cenę . W iad o m o ść  w M ag azy n ie  P . Z a ręb y , 
u lic a  F r e ta  N r  253 (nowy 12). (1— 1) — 8 0 7 8 — (17521)

Z  pow odu b ra k u  m ie jsca  j e s t  d o  sp rz e d a n ia  
FORTEPIAN Maliouiowy o p ó ł 7m ej 
o k taw y, z p ięk n y m  i p rzy jem nym  to n e ra , z a  R s. 80. 
W iadom ość p rzy  u licy  Je z u ic k ie j, w dom u po- 

P ija rsk im  N r 74 (nowy 1), u  S tró ż a  J a n a .
(1 — 1) — 8071— (17541)

/



— IV —

W  T rybunale  Cywilnym w W arszawie, w wydzia­
le I, odbędzie się w d. 13/25 L istopada  r. b. 
o godzinie 10  z ran a , licy tacja na sprzedaż w d ro ­

ż dże subhastacji nieruchom ości w W arszawie 
przy  ulicy R ynek  S tarego M iasta pod Nr. 60  położonej, 
sk ładającej się  z dom u trzech-piętrow ego i zabudowań 
w podw órzu, przynoszącej znaczny dochód, jako  w miejscu 
dogodnem znajdującej się. L icytacja rozpocznie się od sum ­
my rs . 7983 kop. 781/*. Vadium  wynosi rs. loob

Jó zef Kokelt b. 0 . R. S.
   (1 — 1) —8052— (D. W.)

W  dniu 29 L istopada (11 Grudnia) 1868 r. o go- 
w 6 2‘eć  z P°łu d ? ia w T rybunale Cywilnym

w W arszaw ie w wydziale II, odbędzie się sprzedaż
_   w drodze działów n l e r u e k o m o ó e l  w W arsza-
y 1® ^ rzy .u liey  Chłodnej położonej, mającej
fron t o d  trzech  u lic . L icytacja zacznie się od obniżonego 
s z a c u n k u  rs. 88 1 5  kop. 4 o. Vadium  do licytacji trzeba  zło- 
zy rs. jooo. W arunki sprzedaży i tax ę  m ożna przejrzeć
w kancellaryi P isarza  T rybunatu  wydziału Ii-go i u Klecz­
k o w s k ie g o  M ecenasa w W arszawie pod Nr. 5 9 0  zam ieszka­
łe g o  s p rz e d a ż  popierającego. (1—3) — 8 0 5 0 -  (D. W.)

Dla osób na słabości C
Ic
o

i

f

#  c i e r p i ą c y c h ___ ....
}  Cardlane i piersiowe,
\  R e s p i r a t o r y  do łatwego oddychania; A p p » -  
w r a t a  inballacyjoe i poszukiwane R u r R i  przeciw'
% astm ie D ra  Levasseur, sprzedaje  po cenach nader
#  um iarkowanych Z akład
§  J f u l j a i i a  W e l a s b l u i u a ,  Optyka i M echa­
ci m ka, ulica N ow o-Senatorska, N r 4 7 7 a, obok A pteki.
i   ̂ (1—3) 8079— )17,5841

Biuro Nauczycielskie
H E Ł M l f  jV O W O L E C H I K J .

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 437, 
w prost Gmachu Dobroczynności.

Zaw iadam ia Osoby interesow ane, iż nie p rzesta je  pośredni­
czyć w wyborze Osób, k tó re  wykształceniem  swem naukowem 
i ta len ty  zastosow ane być mogą do prowadzącej się edukacji 
pryw atnej, lub w Z akładach  naukowych; obecnie n a  liście 
kandydatek  do powyżej wzm iankowanych posad mieszczą s i ę : 
Nauczycielki Polki z wyższem i średniem  usposobieniem  nau­
kowem, posiadające również m uzykę, F rancuzk i, Niemki 
Nauczycielki, k tó re  prócz ojczystych posiadają i obce język i, 
a  mianowicie angielski, oraz z m uzyką w wyższym stopniu; 
niem niej są do pom ieszczenia Nauczyciele prywatni, oraz 
Bony cudzoziemki. Podpisana przyjm uje i załatw ia  wszelkie 
tego rodzaju zlecenia z sum ienną skrupulatnością rekom en­
dując tylko osoby dobrze je j znane i za  takowymi udziela 
własne poręczenie. K orrespondencja nadsyłana do K antoru , 
winna być zaopatrzoną wewnątz w m arki pocztowe na żą ­
dane odpowiedzi. H e l e n a  N o w o l e e k a .

(3—8) — 7683— (2707)

> Tran lekarski z wątroby Stokfisza, C
#  zupełn ie  świeży, obfity w pierw iastk i leczebne, nad- \  

szedł do S k ładu  Aptecznego L e o n a  ( i r a d o n i -  #  
M k i e g o ,  u lica D ługa, N r 590 za  cerkwią, sprzeda- \  
je  się po cenach następujących.
Tran oezymzezony biały, wydzielany za  po- #  

mocą p ary , flaszka  łuntow a kop. 50. \
Tran czerwony natura lny , flaszka funtowa /  

kop. 30. ?
(1 — 10) — 8054—(17,533) \

Są Dwa FUTRA do sprzedania:
1) PŁASZCZ Szopowy granatowy. 2) SZUBA z Dublonów 
czarnych, szaraczkow ym  suknem  k ry ta , bardzo m ało używ a­
na. W iadom ość bliższa w Kam ionku lit. A, za R ogatką M o­
skiewską, zaraz  za C elbudą Kopytkowego.

(3— 3) — 7985—(17407)

mogą być wyleczone przez użycie B a n d a ż a  e l e k t r o -

w ‘f a  ryż**na* ulicy . l ^ l ’A r b r ^ S e ^ N r  S r ” 0 ’ k ™ e8zkaW ‘“g° 
brew et w ynalazk i na iat ,® D n i  ’ * k tó ry ' ltrz> m ?ł

Mat6rJa,6W K h ‘ P. GallegonatorsK iej. ( 7 - 2 4 )  - 6 9 3o - ( 6 7 8 1 )

B. ISE mechanik w  BERLINIE.
Schillingstrasse N r 2 3 . Com ptoir: K aiscrstrasse , N r 4 6 .

Poleca swoje Maszyny dla fabrykantowi 
kapeluszy, szmuklerzy, mosieżników, bla­
charzy, odlewni czcionek, lam piarzy, fa-L 
brykantow szrub metalowych, piły  central-l 
ne nogą, poruszane dla stolarzy, etc. Ma-f 
szyny do gięcia obręczy i w iertarnie etc.l 
dla kowali, ślusarzy i t. d. Balansjery doi 
prassowania, wytłaczania i stęplowania pa-f 
pieru, tektury, skóry, blachy, glinki etc.l 
Prassy do mydła i farb, Walcownia zgra-| 
nitu, Młynki do tarcia farb, W indy, Wen-f 
'tylatory, Pompy etc.

CIO— 10) — 6665 — (14,645

i f f l M CZELADK
1 ^ *  F OLWARCZNĄ

Z GÓR

PODKARPACKICH
PAROBKÓW , 

z fam ilją lub bezżennych- 
f«KVALI, IIOLAIIZY, 

P A S i i c n ń n .
^ O W C Z A R Z Y  z Czech,

OW CZARCZYKÓW:

°  K*n»RSBV Kóp"Ił

c i e ś l i , s t e l m a c h ó w ,
KOW ALI;

K s* *  PWJ?EREŻ1VIKHw, 
' W l I i W H I ;

K r r u ? S K 0 JÓ W K I»
P e m l  [ z  * GOSPODYNIE: |Gorzelmkow i pomagli gorze,

Robotników do Cukrowni, Przędzalń

_  _  nistS , 'w s D0L Z?ahZ!lej- Go,**e ln l— . ,, . , wsP 0 łśę  lub dzierżaw ę.
• • 1 'VSZ<'  lc r §kodzieIników fabrycznych do trzechle

mej s łu żb y  sk on tak tow an ych .

D ostarcza  jak zeszłych  la t tak  i w tym  roku Dom Kon
mi sowo- hand l owy  j .  . . .  „
n . i r  n .  o .  , Sroe*yn8kleKO w Kr akowi e ,  Ri 
n e k ,N ro 6 .  (9— 12) RiR„ , ’------------------------ —- ____ ____________ - 6 46 3 — (1 4 , 483 )

k i i ! U  k a ta ry , zapaleni
«  .  P 1®*-* * , ustępują  przed użycie

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
w  s t a ł  st.

nore, 7, w V arszaw ie w Składach M ateriałów  Aptecznycl
(5— 32) —5808— (1 5 6 1 0 )



—  V  -

ZNACZNIE ZNIŻONA GENA 
z Rsr. 89 kop. 25, na Rsr. 30, a z przesyłką, Rsr. 35.

ENCYKLOPEDII POWSZECHNEJ
HYDAUKJ IAHŁ1DKM

S. O R G E L B R A N D A
W WARSZAWIE.

28 tomów (przeszło 1780 arkuszy druku) w  dużej 8-ce.
W szelkie przesyłki pieniężne i korrespondencje adressować należy: „Do S. 

Orgelbranda wydawcy Encyklopedji w W arszawie, przy ulicy Bednarskiej, Nr 
369 lit. B. d-9) — 8076 —

J e s t  ilo sprzedania za  um iarkow aną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, m ało używany, ryp- 

a B W r  sem kryty , składający się: z Kanapy,
2ch Fo te li, 6 K rzeseł, Stołu przed 
K an ap ę , tudzież Szafa ro zb ie ran a ;

Szatka do bielizuy, T u ale tka  duża dam ska, 2 Ł óżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą  A m erykańską k rytych, dwa L u ­
stra , Stolik  do kart, B iurko, wszystko mahoniowe; tak że  
dwa Dywany i F iran k i do 2ch okien — Ulica Ś li/kn, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a  trzecia  bram a 
w parkanie, N r 1467, nowy Nr 35, gdzie S tróż  miejscowy 
wskaże. ( l —fi) — 8083— (l 1319).

J e s t  do sprzedania

Salopa Tumakowa,
z wierzchem aksam itnym ; oraz WUJF14A z n iebieskich li­
s ó w ,  bardzo ładna . W iadom ość pod N r 410, w Pałacu  H r. 
K rasińskich , na K rakow skiem -Przedm ieściu , w M agazynie 
Jubilerskim . ( i — 3) —8047—(17481)

ilTJ | k  Dwie Pary Koni
«1<* zaprzęgu, je s t  do sprzedania  w K oszarach 

f f i i i ł S I r l A  M irow skich u N aczelnika Żandarm ów  Polowych. 
W idzieć m ożna codziennie do godziny l l e j  z rana.

(1 — 3) —8073 — 11 7540)

,f l \  mĄ 41 11

DSINE A VAPE0R
lYHDLA «LICER¥IOWECO

3

W WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473-

G Ł I C E R A W A  w ręku  zręcznego F ab ry k an ta  Pąchnideł, je s t  jednym  z najVyborniej szych artykułów . M Y  - 
1 ) 1 ,0  G l i c e r y n o w e  przyrządzone według praw ideł sztuki, utrzym uje skórę w każdej porze roku  m iękką, de ­
lika tną  i przejrzystą, również nadaje się doskonale do golenia i żadne inne m ydło toaletow e m e przew yzszy go w do­
broci. w S k o  m e je s t obojętną rzeczą, w k tó rej chwili fabrykacji G Ł I C E K K N A  do m ydła dodaw aną bywa, 
głównie zaś G liceryna pow inna być chem icznie czystą, wolną od w szystkich kwasów i  w ap n a .

Poświeciliśmy tem u artykułow i szczególniejszą uwagę, « wyrabiam y 7 I Y B I «  „s T-i ! «dn
każdym  względem m ożna nazwać doskonałem , zalecamy je  zatem  Szanownej Publiczności, i jes teśm y  pewni Je j zado-

, Składy: w St. P etersburgu  u B raci B u c h ,  na  Newskim P ^ p e k c ie ,
2  „ w Moskwie u I l e n n i g e r a  » S P ® * 1*1- obo,k K u n ick ieg o  M ostu,
3. w Berlinie u F o h l  i J i r a e n i e r  8 L n te r den L inden.

( ,,  i o )  *■ • *  b u - « i... •

\



PRAW DZIW Y
I NADER  PRZYJ EMNY W SMAEDf i l l  If II

Z  B E R G E N
SPIESSA

oczyszczony 1 przysposobiony «lo uiyłku ieharshiegjo, zalecany przez najzna- 
., N honiltszycli lekarzy.

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

> Cena tranu czerwonego . . . . . . . .  flaszka kop. 40.
„ " „ ż ó ł t e g o ...............................   „ kop. 45.
„ „ białego oczyszczonego na parze, bez woni kop. 60.

NB. Dla uniknięcia naśladowali, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo- 
lową z firmą zakładu. PP. Aptekarzom i handlującym, biorącym w większych partjach 
odstępuje się rabat. (5— 0) — 7699— (16,910)

CENY ZNIŻONE.
Zupełna wyprzedaż drzewa opałowego twardego i miękkiego

W SĄŻNIACH I SAŻNIKACH,
ZE SM Ł A 1H T  191. A.

Nu 14, ulica Dobra nad W isłą , za łazienkami Banzemera, obok głównego wodociągu.
Obstalunki przyjmują się:

a) W  Składzie na miejscu. T_ , r.
b) W Kantorze L oterji i W ekslu P. Gliickson et Comp., ulica K rak.Przedm ., Pałac Hr. Potockiego.
c) W  Składzie Papieru P. J  Rakoczy, Plac Teatralny, dom dawniej Petyskusa.
d) W Księgarni P. Gutwein, ulica Krakowskie-Przedmieście, obok Kościoła Ś-go Krzyża.
e) W Składzie tabacznym P. Ziiskinda na Grzybowie, w domu Pana Neufelda.
f )  W Składzie Tabacznym PP. Pfeiffer i Landau, ulica Graniczna w domu Beri
g)  W  Handlu W in Pana Szadorskiego, róg ulicy Karmelickiej i Leszna.
h) W Dystrybucji Tabacznej, ulica Nowy-Swiat, Nr 1309 (58 nowy).

Bernsteina.

"  i
C H A R T A  C II E U I C  A  R U  ( O I I H V

Leczy reumatyzm;, Katary, zadawnione zapalenie piersi, renniatyzmy w blo 
drach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju etc.
Trąbki tego papieru całe kosztują *2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem f A Y A W I )  e t  M jA IT W . 
Papier ten zalecany jest od la t30 -stu , przez najznakomitszych lekarzy, sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve 
St. Merry, 40. W  W arszawie w Składach Materjałów Aptecznych P r .  ber. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

(7  — J2 ) —6931 — (2634) _



%  Przebywfljąc przez lat kilka za granicą dla wykształcenia się w zawodzie fabrykacji perfum i mydeł 
toaletowych uczyłem sie takowej w najpierwszych zakładach Francji i Auglji. Przez ciąg bytności 

f  swei za granicą, starałem się wszelkie wynalazki i ulepszenia na tern polu, jakie zdarzyło mi się wi­
l l  dz<eć zbadać dokładnie, a to w celu wprowadzenia takowych w praktyczne u nas zastosowanie. Już 
%  wówczas GLICERYNA okazała się najwyborniejszym środkiem do udelikatnienia pici; działa bowiem 
%  w wielu względach zbawiennie na skórę. Całą zatem uwagę moją zwróciłem na ten artykuł, a po wia- 
M  lu usilnych próbach, wyrób Gliceryn doprowadziłem do stanu zupełnej 'przezroczystości. Przymiotem tym 
M  głównie gliceryna mojego wynalazku wyróżnia się od wszystkich tak zwanych u  nas gliceryn, za wyrób 

też mój zaszczycony zostałem medalem na wystawie w roku 1865 odbytej.
W  fabryce mej wyrabiam:
1) Glicerynę w płynie  zupełnie przezroczystą nadającą skórze w każdej porze roku miękkość i 

delikatność.
2) MYDŁO glicerynowe przewyższające dobrocią wszelkie inne mydła toaletowe.
Dla zabezpieczenia się od naśladowania, opatrzyłem każdy flakonik i każde mydło etykietą z mo­

im podpisem i zuakiem fabrycznym. Za tak opakowane wyroby co do dobroci i pochodzenia z mej fa­
bryki, jedynie poręczam. Polecającsię powyższemi wyrobami, przekonany jestem, iż one Szanowną Pu­
bliczność w zupełności zadowolnią.

J. D. SOMMER.
Wyroby moje nabywać także można w wielu Składach w War­

szawie i na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą,.
( 1_ 10 ) — 8061— ( 17,5 43 )

II lHŁ
ruiUDJhi anil auizuuLi

NA ROK 1869.
Mieszczący w sobie: Przepisy toaletowe, gospodarskie, kuchenne, ogro­

dnicze i t .p . ,  zawarte w Poradnikach za r. 1867 i 1868, oraz K a l e n ­
d a r z  ś w i ą t  r u c h o m y c h  i n i e r u c h o m y c h  na rok 1869, znajduje 
się do nabycia w Redakcji „Kółka Domowego,“ przy ulicy Królewskiej, 
Nr 37 (nowy), oraz we wszystkich księgarniach warszawskich i pro­
wincjonalnych, po cenie kop. 50. (

(1 3)



-  VIII -

N a u c z y c i e l
w wieku średnim , z wyższem wykształceniem  uaukoweni, po­
siadający język i s ta roży tne, gruutow ną znajom ość języka 
niem ieckiego i konwersację, tudzież  zasady francuzkiego, 
mogący przysposobić m łodzież do klassy Sej lub 4ej, p ra ­
gnie um ieścić się za um iarkow ane wynagrodzenie, tu w W a r­
szawie, lub  też  na Prowincji. Osoby interessow ane raczą 
zostaw ić A dres w H andlu W go T. Tock, przy ulicy Podw al.

(3—3) — 7914 —(17238)

Dwa  Okrycia zimowe,
nieco używane, z ciężkiej syberyny, są do zbycia za bardzo 
um iarkow aną cenę, przy ulicy Nalewki N r 2243, w oficynie 
na prawo, na  lin piętrze. ( i — i) , —s o s l — ( l 7536)

Je s t  do sprzedania

Salopa sukienna, Lisami podszyta,
na osobę słusznego wzrostu, zupełnie w dobrym  stanie. 

W iadomość na ulicy Senatorskiej, obok R esursy Kupieckiej, 
N r 47 1b. S tróż miejscowy wskaże. ( 1— 4) — S0 6 0 — (17525)

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedan ia

Garnitur Mebli Mahoniowych,
kozetowej roboty ,adam aszk iem  wełnianym  n ie ­

bieskim  kry ty , bardzo m ało używany, praw ie nowy, to  jes t: 
K anapa, 6 K rzeseł, 2 F o te le  i S tó ł przed kanapę , za  cenę 
um iarkowaną, przy ulicy Źórawiej pod N r 1626/7. W iado­
mość u S tróża. (1 — 3) — 80 6 6  — (17535)

» Wtmimsrn os gj
na  wszystkie ubiory dam skie, m ożna dostać w za­
kładzie  kroju A  Gałeckiej, ulica D ługa pod 
a ra-ie suknie, salony, kaftaniki, od kop. 3 0

7Lq ; ™ y  zaś 0|ik o p . io  do 75, każd a  skrajana 
i i -  ¥  zaraz przym ierzoną i dopasow aną do fi­

gury, N r nowy 32, w bram ie n a  lewo.
( 2 —3) — 7904— (17,230)

SMAROWIDŁO

i  *°w  bec:H ma*
1 ' “ '
M M

l

GDERLIN, Fabrykant Perfum,
Vuilnornj Dostancu Perfum 

Cesarzowej Eugenji,
15, ulica de la Paix, w Paryżu.

♦nJo.in!!-v!>kUiellia â*3zcrst'va należy  nie kupować wytworów 
słueniarvołi '  naszej  fabryki ty lko w znacznych dom ach z a ­
sługujących na zaufanie. (17— 24) — 5054— (11494)

D o b r a  Z i e m s k i e
oniiu![yn .̂D̂  D»a Domy w W arszaw ie, lub do sprzedania  za 
nip w L t  P°*0Z0Iłe w G ubernji W arszaw skiej, po te j stró- 

Pr*y szosse, o w iorst 35 od W arszaw y odległe, 
bro 1  , Sf0.^em angielskim , Ł ąk i obszerne, G runta  do-
mnrtwp • fw ó ch  Cukrowni, z Inw entarzam i żywemi i 
dom ir  W iadomość przy ulicy Królewskiej N r 1066S, 

K rena, N r 14  m ieszkania, od godziny 9 ej do 11 ej rano .
( 2 - 3 )  —8002 —(17415)

o trzym ał Skład  A pteczny L e o n a  G r a d o m s k l e -  
g o ,  u lica D ługa, N r 590, za C erkw ią, sprzedaje  na 
beczki około 10 pudów po kop. 7 w b a ry łk ach  _
m ałych po kop. 10 funt, M assa belg ijska krajow a | |
fun t po kop. 5 . m

— 8056 —(17,496) l k( 1 - 3 )

K a  K « .  I S O  J e s t  i l o  s p r z e d a n i a

Futro Niedźwiedzie,
mało używane, pokry te  suknem  czarnem , w dobrvm stan ie  
obejrzeć m ożna -  U lica Zóraw ia N r I 6 I 80 , S ” o Sele! 

________  (2—3) — 797C— (17406)

Szlafrok m aterjalny męzki,
nowy jeszcze, nieużywany, podszyty  jedw abną  podszew ką, 
je s t  do sprzedania  za R s. 75. W iadomość w domu R apla, 
przy ulicy E lek to raln ej pod N r 755, w Sklepie pod firmą 
L opatto . (2 — 3) — 7992 — 117409)

1  Oliwa Malajska do maszyn,
M  zupełnie czysta, nadeszła  do Składu L e o n a  C

ś w ie? o Z' U ‘S a u r o i a n v ej P° d  N r  6 3 6 /7 ’ je s t  do wyDaJ?cia

zupełnie czysta, nadeszła  do Składu L e o n a  G r a -  
d o n i H k l e ę o .  ulica Długa, N r 590, za Cerkwią, 
sprzedaje się pud rs. 10 , na beczki około 25 pudów »  

(1— 3) —8057— (17,496)S d o n i s k
sprzedaje 
po rs. 9.

F O R T E P I A N
o sześciu oktaw ach, do początkowej nauki b a r ­
dzo dobry, za p rzystępną  cenę je s t  do nabycia, 

przy rogu ulicy Tw ardej i Prostej pod N r 1!17E , m ieszka­
nia N r 5, na  2m p iętrze . (2—3) —8004—117418)

W  dniu 2 (14i L is to p ad a  r. b., z domu N r 
1884, zginął P I E N E k  m łody maści kaszta- 

w tfcaB jiafe nowatej, g ładki, uszy długie, bez żadnej odm ia- 
ny, Angielski, około 5 miesięcy m ający, z W yż­

łów. K toby o takowym  wiedział i dał znać> pod powyższy 
num er, sowicie wynagrodzony zostanie. Ostrzegam  zarazem , 
że  Policja w szystkich Cyrkułów uprzedzoną jes t, k tó ra  d a ­
wać będzie baczenie, a  winny do odpowiedzialności pocią- 
gpięty zostanie. (2—3) — 7978 —(17420)

l o k a l ,

L okal może być wynajętym i  Mn-Cą', Po.m iem uny
nę Rs. 270; zaś na H andeM nh Prywatne M ieszkanie, za ce- 
• J .  M o rm a c ja

Przedm ieście pod” N r 427°“ '

M i. e s z k a u i e,
' n ^ m n a a .  a ?  lo k a le m  na W arsz ta t, a  w razie żąda-
czasu do najęcia w® ' Vozowuie na Składy, jest każdego

 Sklepik W iktuałów
1W La ^dym czasie do odstąp ien ia  za cenę p rzystępna 

W iadom o* na miejscu przy ulicy Pańskiej N r , 1 . 5 (nowy . o
  _ _ ________ (1— 1) —8069 —(17467)

K toby m iał do odstąpienia od Nowego R oku,

Sklepik W iktuałów,
o ! r w  oficynie S1, na " llC? Mostow0 Pod N r 16, do m ieszka­nia w oficynie, na  isze  piętro , pod N r 24

___________________  (1 — 1) — 8064—(17539)
W  drukarn i K urjera  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


